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W  drodze na l-otwę bawi od 
w czora j  w  m u rach  W ilna  Minister  
Józe f  Beck.  —  P rzy b y ł  tu  do nas by  
z łożyć  ho łd  Sercu Swego K o m en d a n ­
ta i zam eldow ać Mu, że to, co było  
w  życiu  na jgorę tszym  pragnieniem  
Jó ze fa  P iłsudskiego zostało przezeń

*
W czoraj w drodze do Rygi przy- 

b y ł do W ilna na jednodniow y pobyt 
m inister spraw zagranicznych Józef 
B eck.

W  godzinach rannych M inister 
złożył na R ossie hołd Sercu Marsza! 
ka Polski Józefa Piłsudskiego, a na­
stępnie poticjm ow any był sniaaaniem

dokonane. Bez k r w i  p rze lew u  s k r u ­
szony  został m itr  cO od w ie łu  lat dzie­
lił oba państw a  i n a ro d y , a c ichy Nie  
men, nad  brzegam i k tórego d um ał  
o przeszłości ta k  często W ie lk i  Mar­
szałek, znow u  m iast dzielić łączy  oba  
kra je  i narody.

P rzy b y ł  tu  do nas, by w  cichych  
m u rach  W i ln a  i nad  brzegam i urocze  
go p ik u l is k ie g o  jeziora szukać  na­
tchnienia  do sw ych  d ecyzy j  i p o czy ­
nań, ta k  ja k  to czyn ił  Jego W ielk i  
W odz i Nauczyciel. P r zy b y ł  tu  w resz­
cie, by  się przekonać , czy  W ilno  w  
zm ien io n ych  zasadniczo w a ru n ka ch  
swego by tu  buazi  się do nowego ż y ­
cia i potrafi prom ieniow ać, ja k  ongiś, 
na P olskę  i kra je  sąsiednie.

W ita jąc  serdecznie Min. Becka  w  
n a szy m  mieście p ragn iem y w y p o w ie ­
dzieć M u słowa gorącej wdzięczności  
za w szys tko ,  co ju z  dla nas uczynił,  
oraz ż y c zy ć  Mu, by  dalszym. Jego  
k r o k o m  i p o czyn a n io m  to w a rzyszy ­
ły  równie świetne sukcesy  i pow odze  
nia, jak ie  by ły  Jego udzia łem  w  tych  
paru osta tn ich  miesiącach- 

*

przez w o jew o d ę  w ileńsk iego .
W  godzinach popołudniow ych mi 

nister B eck udał się  do P ik icliszek , 
gdzie został przyjęty przez Panią Mar 
szalkow ą Aleksandrę Piłsudską.

W W iln ie pan m inister jest goś­
ciem  pana w ojew ody w ileńsk iego L u­
dw ika Bociansjuego.

S zto E h u r—Tallin
N iedaw no w  a rty k u le  p. t. „D la­

czego T allin  po Sztokholm ie1' — o m a­
w ialiśm y szeroko  przypuszczalne cele 
pó łnocnych  pod róży  p. Min. B ecka. 
W ów czas m e m o żn a  było m ieć pew ­
ności, że p rzy jd z ie  kolej w ciągu ty lko  
jednego ro k u  n a  trzecią  stolicę n a d ­
bałtycką . M imo to było dla nas jasne, 
że w  ten  sposób pow staje w ielka oś 
Morze B iałe —  A driatyk.

W ał p ań stw  p ra  lących p o k o ju  w 
E urop ie  m iędzy  N iem cam i i R osją 
skuteczniej strzeże od w ojny niż L iga 
N arodów . T en  w ał państw , w k tó ry m  
P o lska jest, dzięk i sw em u położeniu  
geograficznem u punk iem  cen tra lnym , 
m a w szystk ie  d an e  po tem u, aby  ode 
grać ro lę  p io n u  m oralnego europej­
skiej po lityk i, uch ron ić  naszą  cyw ili­
zację od zag łady , k tó ra  by m ogła je j 
grozić w raz ie  w ybuchu  w  sercu  Eu- 
r<Vpy now ej w ojny św iatow ej

P raco w ita  po lityka  naszego M ini­
s tra  S p raw  Z agran icznych  jest p rze­
tłum aczen iem  n a  język w spółczesny 
szczytnej m isji dawmej R zeczypospo­
litej, ja k ą  o n a  odegrała  w ów czas w 
rob  p rzed m u rza  chrześcijaństw a-

P rzez szereg lat, jak o  najcięższy 
kam ień  n a  szlachetnej d rodze poczy­
nań  po lsk iej dyp lom acji w dziedzi­

nie o rgan izacji po rozum ien ia  i dob­
rych  stosunków  m iędzy  p ań stw am i 
połnocy by ł za ta rg  polsko-litew ski.

W iosną  b- r. k am ień  ten  znikł 
w raz ze śniegiem  i lodam i o k ry w a ją ­
cym i nasze ziem ie na  sen zim ow y.

Ożyło „m iłe  m ias to '1 —  kolebka 
najśm ielszych  i na jszlachetn iejszych ' 
komcepcyj po lityk i polskiej.

Min. B eck baw i w  W iln ie  p rze­
jazdem  p rzed  u d an iem  się do stolicy 
zap rzy jaźn io n e j z n am i Łotw y.

S ztokholm  —  T a llin  —  Ryga. Jak  
czółenKo w k ro sn ach  w odzi za soną 
p o jedynczą  nić p rzędzy  i łączy  w pięk 
ną. m o cn ą  tk an in ę , ta k  —  M ierzy­
m y  — północne podróże m in. B ecka

sprzęgną n icią  w zajem nej sym patii 
Polskę i k ra je  północy: S kandynaw ię 
oraz N adbałtykę-

W zajem ne oparcie  d a  tym  p ań st­
wom  siłę i pozw ali zachow ać poczu­
cie w łasnej w ysokiej godności, jak ą  
daje pełna niezależność.

Jeżeli chodzi o dum ę narodow ą, 
po lityka M in. B ecka jest pokarm em  
tylko d la  polskiej narodow ej dum y. 
Tej w yłączności n ikom u nie o dstąp i­
my. Jeżeli chodzi jed n ak  o rac ję  sta­
nu, m ożna pow iedzieć bez przesady, 
że Min. Beck rea lizu je  eu ropejską  ra ­
cję s tan u  a n ie  ty lko  polską. To jest 
jed n a  z ta jem n ic  Jego pow odzenia.

P. L em iesz ■

Prasa łotewska o wizycie i
R YG A , (PAT). —  Stolica Łotwy żyje 

pod znaK.em wizyty ministra Bocka. Pra 
sa ło tev.skć , zarówno słołeczą^, jak pro 
w'Mncjonaina_ poświęca cała kolumny wizy 
cle polskiego ministra:, wykazując jak naj 
żywsze zainteresowanie. W e  wczoraj­
szych i przedwczorajszych numei ach uka 
zały się wyczerpujące artykuły o polskiej 
polityce zagraniczne;,. charakteryzujące 
zarazem działalność min. Becka, kontynua 
tor? polifyki W ielk iego Marszałka. D ren  
niki w daiszyrr. ciągu podkreślają, wiele 
zbieżności istme,ących między polityką

Uchwała Zw. Polaków 
w Bopumini

.M o r . OSTRAW A, (Pat). W  nic-
od ljy ł  się ” T’ T-Ln.t*r

lh lm nymE zy  t ł u m n y m  udzia le  m ie jsc o w e j  lu- 
J ^ o śe i  p o lsk ie j  w iec ,  *tvołarty p rze z  

^ ją z e k  Polaków . O gólną  sy tuację  
,v n !‘y ^ n ą  o m ó w i ł  d r  B a jo r e k ,  k ie ro  
1 c c k re ta r i a t u  Z w ią z k u  P o la k ó w

®’ftię c U °dZh^Ski P rzem ów ien ' e swe P °
° n iówirniiT w -m in k ó w .  w ia-

s\% ięcił p r z e m „ . . . ---
k k h  od,0n iów ien iu  w aru n k ó w , w ja- 
s \  d 0 S1Ć w ybory  gm inne i w pi
tuzjazim i ° ł M’sró d  żyw iołow ego en- 
Ślnie i ia .i  uchw alili jednom y-

zu p ełn ą  Sol ,, '?UJn‘ua i o k o lic y  w yrażają  
m i u a t.cl(l „ “ “ " i  z p ostu la ta m i, m ający-  

< % w atelsk  " "  ; ih °  “ t k a n i e  p ełn ych  praw  
“ it  ie i  •„ h u lnośej p o lsk ie j , stw orze-
zy sk a n ie  zu  “g zy sten c ji i  rozw oju , u-
ta k że  za g w a r -6 UC®0  r<,w ,in iip ra w n ien ia  a ie  
cza sy  ąj -n ie  ty ch  praw  po w sze

P o lsk iej g ru Udn°* C' P o lsk ie j przez od ilan ie  
d zied zin ach  ^  iarod° w e j  a u to n o m ii w  tych  
w a tó ry eh  ' sP °Jceznego i p u b liczn ego ,
w ynaraa- “ ‘-^ h cza s  lu d n o ść  p o lsk a  b y ła  
stw ie f ,]z • ,a ,,a  ' u p o śled zo n a . Zebrani
“ Prawnleń^ Za*C,“’ że  P od staw ą  w szy stk ich  
także K polskiei grupy n a ro d o w ej, zatem  

•husi i, a  aWl* *^a stw o rze n ia  a u ton om ii, 
z ty ch  ^ S*aU p o s®aQan'a lu d n o śc i p o lsk ie j

śląska C ieszy ń s­

c y  z o s M  ' Ql P ° lsk:l za m ieszk a ły  w d e ­
p t a  r e p u b lik i c z ec h o s ło w a ck ie j1 Czym v,
narodowe n°snych dziedzinach życia
w*ekdnior v „a“ " U; alnefeC powlnicn byĆ "  
tego stanu malny przyrost naturalny
blikl ez- r C7U“ Pezynależności do repn- 
Ją, że cała  [|S ° Wf ckici- Zabrani oświadcza 
nić ustanie w polska w C zechosłow acji

"a p o d s ta w ił  d “ P6kl ‘yCb ,,p ra w n l™
z roku 10 1R frocenia stanu pierwotne

18 nie zdobędzie".

Konferencja państw
arabskich

KAIR, (PAT). —  Przywódca egiipskie- 
& ° ruchu na rzecz Arabów palestyńskich 
Alluba pasza zwrócił się do emira Trans 
Jordanii i rządów Syriii i Iraku z projek 
lern zwołania konferencji państw a a 
S^ich. Wszystkie tr-y państwa zaorosze 
nie Przyjęty. Konferencja zb.erze się pra 
Wcł ipudob-nie w październiku.

MOR. OSTRAWA, (Pat), dow ia­
dujem y się, że w zw iązku z zajściam i 
w Karpętnoj, podgórskiej w iosee na 
Śląsku, w okresie przedwyborczym , 
w yw ołanym i prow okacyjnym  zaelio  
waniem  się kilku czeskich chriałaezy 
w czasie polskiego ogniska harcerskie 
go, aresztow ani zostali w niedzielę 10ś-'     , îi —u Ŵ SBP
PS5*’ '3

b. m. Bi, tasz Józef oraz Legerski Sta 
nisław  z Bystrzycy, w  poniedziałek  
zaś 11 b. m. Jan Konderla, aosolw ent 
w ychow ania fizycznego U. J. w Kra­
kow ie oraz Ferdynand Kozdon bez­
robotny, obaj z B ystrzycy. Rówuocze  
śftte w ezw ano do ekspozytury poiieji 
w Jabłonkow ie celem  przęsłu,■liania

Venezue!a wycofała się z Ligi Narciićw
dainiająca o w ycofaniu się  Ycnczu-GENEW A, (Pat). D o sekretariatu  

Ligi Narodów  w płynęła nota, zawia cii z Ligi.

Nowa fala gnębienia Kościoła 
w Sowietach 

wywołuje reakcję wiernych
PARYŻ, (Pat). D ziennik „Paris Mi­

di" donosi z M oskwy, że w  Sowietach  
zaznacza się n iezw ykle ożyw ienie ru­
ch u  religijnego i rów nolegle Ł tym
wzm orzenie w alki, przeciw ko kosem  
łow i praw osław nem u. Za * ilk a  ygo- 
(1n: _  iak donosi korespondent „Pa­
ris Midi" —  kościół praw osław ny w  
Ri.sii im  obchodzić uroczyści* do 
lecie przyjęcia chrześcijaństw a przez 
Rrsjr .iząd sow iecki zam ierza wydać 
zakaz jakichkolw iek obrzędów, zw ią­

zanych z tą rocznicą
W  ostatnich tygodniach zostało w 

M oskwie zam kniętych piętnaście cer­
kw i. Pozostało zatem tylko 25 cerkwi 
w całej M oskwie, które od rana do 
wieczora przepełnione są w iernym i. 
W  ostatnich dniach m iano w ydać za­
kaz odprawiania nabożeństw  w kate­
drze m oskiew skiej, przeznaczając ją 
na zburzenie. Zakaz ten m iał w yw o­
łać wśród m as religijnych bardzo du 
że poruszenie.

zakaz ........

o. a woiennepo okręgu Diałorusklegc
rozstrzelany

p ta n d y d n l nn Hc^utow anego
,.e t fn ln ” go a  b ia |„riH U ip g a , zos la l w yższej H a ily  I -  S . *• K „  l « z  późni. 
u»nne£?o okręg  . , k an d yd a tu ra  jego z n ie w iad o m ych

przyczyn została usunięta.

Ańoma Kłusa z B ystrzycy, który do 
dnia dzisiejszego nie został jeszcze 
rss oiniony.

W szyscy w ym ienieni są członkam i 
Zwmzku P olaków  i brali żyw y udział 
w polsk iej akcji w pisow ej.

O ia-ak teryslyczn e jest, że areszlo  
wenie poprzedziła na^mla, z w ii.a ia  
u referenta pow iatow ej rady szkolnej 
przez k ierow nika czeskurf m acierzy  
szkolnej na pow iat jabłonkow ski.

A resztow anie znanych w śród m iej 
scow ej ludności polskiej m łodych dzia 
taczy polskich  w yw ołało  ogrom ne o- 
barzenie. 1

Ludność m iejscow a kom entuje  
ten fakt jako now a próbę steroryzo- 
wania ludności polsk iej w pow iecie  
jabłonkow skim , która przy ostatnich  
wpisach odniosła tak piękny sukces.

Podkreśla się , że w idocznie m ie js­
cow e czynniki czeskie nie m ogą prze 
boleę utraty 221 dzieci, które w  po­
w iecie jabłonkow skim  przeszły ze 
szkół czeskich do polsk ich , szczegól­
nie zaś w  B ystrzycy, gdzie szkoła eze 
ska straciła 40 dzieci polsk ich , i w ten  
sposób m etodą zastraszania chcą zm u  
sić polskich  rodziców , aby jeszcze w  
okresie w akacji przepisali dzieci, sw e  
z pow rotem  do szkół czeskich .

Jak podaw ała m iejscow a prasa, 
w obec odnływ u dzieci p o lsk ich  ze 
szkół czesk ich , w  pow iecie jab łonko­
w skim  groziło szkołom  czeskim  z li­
kw idow anie k ilku  klas.

Łolwy i Pols.k„, która i®  poltykć. dąży do 
utrzymywania jak najlepszych stosunków 
z wszyskiimi państwami, unikając wszelk ch 
niebezpiecznych dla pokoju bloków ideo 
logicznych.

Dziennik „Brrva Zem e", pisze m im., 
że mieszkańcy M itawy, gdzie, jak wiadu 
ino mim. Beck odwiedzi prezydenta państ 
wa, będą miel' sposobność znów przeży 
wać podniosły akf przyjaźni polsko-łołsw 
sklej, gdy na hisrorycznyrp zamicj powie 
wać oęda chorągwie obu zaprzyjaźnię-
nych n a r o d ó w  —  p o l s k i e g o  k ł o t e w s k i e ­
g o .  D z ienn ik  j e s z c z e  raz p o d a j e  s z c z e g ó  
ło w y  p r o g r a m  p o  b y  fiu mitmslra.

„Jaunakas Zinas" w końcowym ko­
mentarzu wyraża życzenie, aby stosunki 
polsko-łotewskie by ły  nadał jak i obecnie 
jak najlepsze i przyjacielskie i charakteiy 
ruje kierownika polskiej polityki zag-ari 
cznej na podstawie książki pod tytułem: 
.Mowy, deklaracje i w yw iaay min. Becka 

od r. 1931— 193/'J jako człowieka czynu, 
którego każde zdanie odznacza się rze 
czywiistośctą, a deklaracje i wywiaay sta 
ją się dokumentami historycznymi.

Dzienniki zamieszczają również lic :ne 
glosy prasy zagranicznej, która nader 
przychylnie komentuje wizytę ministra poi 
skiegio w slokcy ł otewskiei

Włośnie straty 
w Hiszpanii

RZYM , (PAT) —  W ed ług  danych u- 
rzędo zrych, straly włoskich ochotniczych 
oddziałów  lotniczych, działających w  Hi 
szpanii, do dit 11 liipca by ły  następujące: 
120 oficerów, podotiicetów i szerogowyc.h 
—  zabHych, 21 okcerow, podoficerów i 
szeregowych —  wrrętych do niewoli, 9 
oficerów i podoficerów —  zaginionych 
bez wieści.

Liczba samolotów nieprzyjacielskich 
strąconych przez lotników włoskich, wy 
nosi 577 p ła iow ców  : w odno pi a towców, 
2 ste-owce i 1 balon na uwięzi.

Nawy kornsnctoni 
wojskowy Kłajpedy

K ŁA JPED A , (PAT). —  Pułkownil An 
oraszunas oDjął wczoraj obowiązki korren 
d a n ta  wojskowegc Kłajoedy

je^ineąo" okręgu białm-uskiego. został 
! oz* trzciany. Przypom nieć należy, ze 
Bielów objął stanow isko dowod y 
w ojennego okręgu białoruskiego po

Budzienny artesztow any ?
PARYŻ, (Pat). „Matin“ donosi, ze 

w M oskwie krąży pogłoska o  areszto  
wonfu m arszałka B udiennego. D zien­
nik przypom ina, że w kw ietniu  r .b.
Bndienny opuśeił stanowisko gene­

ralnego inspektora ezerw onej arm ii 
ale zachuw ał dow ództw o okręgu woj 
skow ego m oskiew skiego. W raz z Bu- 
diennym  m iał został aresztow any je­
go szef sztaóu Zaporożec.

Litewska delegacja gospodarcza 
w Warszawie

W ARSZAW A, (Pat). W  d n iu  12 b. 
ni. p rzy b y ła  do W arsz a w y  d e leg ac ja  
n iew sk a  w sk ład z ie  n a s tę p u ją c y m : 
d i r e k to r  d e p a r ta m e n tu  h an d lo w eg o  
M S. Z. N o rk a itis , d y re k to r  litew sk ie  
go b a n k u  em isy jn eg o  R im k a  i rad ca

Ju rg u n a s .
D e legac ja  l i tew sk a  p rzep row  

ro zm o w y  n a  te m a t  m o d u s  v ivend 
spodarczego  po m ięd zy  P o lsk ą  a 
wą.

Wyroki śmierci w Palestynie
JEROZOLIMA, (Pat). Trybunał j sJejszym dw uch Arabów na śm ierć  

w ojskow y w Acrc skazał w dniu dzi- 1 przez pow ieszenie.
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PA K iŻ , (Pal,). Kola polityczne P arjża  i 
prasa paryska z coraz w iększym  sceptycyz  
mem oceniają w idoki osląg ińętia  jakichkol­
wiek konkretnych w yników  na konferencji 
a Evian. Już dzisiaj uchodzi za rzeez nie  
m ai pewną, że jedynym  praktycznym  wyni 
kiem będzie utw orzenie stałej instytucji, zaj 
m ującej się sprawam i uchodźców , której ko 
m itet w ykonaw rzy byłby bardzo nieliczny i 
która byłaby oddzielona od Ll„i Narodów, 
ażeby um ożliw ić jej w ten sposób przepro­
wadzenie ewentualnych negocjacyj z N iem ­
cami.

Kom itet lei. • lia łby sw ą siedzibę w L on­
dynie i m iałby na celu —  po ewentualnym  
przeprowadzeniu rokowań z N iem cam i —  
przeprowadzenie również rokowań ze w szy­
stkimi in n y m f państwam i, ew entualnie zwo- 
1: nie ponow nie now ej konferencji, któiaby  
otw orzyła jakieś m ożliw ości dla em igracji 
Żydów. W iększość prasy paryskiej stw ierdza  
zgodnie, ze dom inującą nutą na konferencji 
w Lvian było. iż wszyscy nie w yłączając pre 
zydenla Koosevelta, ofiarow yw ali konferen­
cji całkow ite poparcie m oralne dta jej praw. 
r !kt jednakże nie chciał pow ziąć żadnych  
zobowiązań eo do wpuszczenia na sw ój te­
ren now ych em igrantów, pod których adre­
sem w ygłoszono w iele ośw iadczeń pełnych  
współczucia nad icn losem . Tfedne państwa  
tłum aczyły się tym . żc posiadają już nad­
miar tych em igrantów u siebie, drugie tym. 
że nadm iar em igrantów żyitowskleh m ógłby

PołznikWH
PuDEP
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Kronik telegraficzna
—  Polski ilalfck przywiózł homary.

Przybył do W ładysławowa z daleko­
morskich połowów w Sk 3g&n polski kuler 
toporowy, przywożąc po raz pe rvszy  do 
Polski ładunek homarów z własnych poło 
wów oraz pięjrny ckaz rekina, który stano 
wi dużą sortfadą wśród letników.

—  Schmeling otrzymał 2 wyzwania. 
Powracający z Ameryki Max Schmeling os 
świadczył w Cherbourgu dziennikarzom, 
że Otizymat wyzwanie od dwuch bokse­
rów: Facra i B^addocka.

—  Turcja buduje łodzie podw odne w 
Niemczech. W  dn. 23 brr,, zostaną spusz 
czone na wodę awre tureckie łodzie pod 
wocłne, budujące się w s‘oczniach niemie 
ckich. Celen, przyjęcia nowych łodzi wy 
jechała do Niemiec misja marynarzy turę 
ckich w  składzie 8 ołiicerów i 11 mary­
narzy

— W austriackich rzekach giną ryby
O a  pewnego czasu daje się zauważyć 
w rzekach austriackich masowe wymiera 
nie ryb. Przpf-owadzone w  tym Kierunku 
badania wykazały, że przyczyną łej śrmer 
tetności jest zmienna i zimna pogoda, 
która poczyrrła w :ełkie spustoszenie w 
ryoostainie, szczególnie w  czasie 'ozmna 
ian ia; nastęorrie spowodowany zimmą tern 
peraturą brak owadów oraz Uczine powo 
dz'ie.

—  Szkielety w samolocie. W  rejonie 
Cerro Colorines w stanie M e*ico  tubylcy 
odnaleźli szczątki samolotu, w którym 
znajdowały się 2 szkielety tudzk.-e. Przy 
puszczają, że chodzi tu o samolot hrsupań 
ski „O uatroyiertos", piflotowany przez 
Barberan Cołlara i zaginiony 20 czerwca 
1933 r. Wyrusza specjalna ekspedycja, by 
ustalić pochodzenie odkrytego samolotu.

—  Szalone upały w Syrii. —  Dono­
szą z Bagdadu, że panujące od kilku dni 
niesłychane upały zmusiły część ludno 
ści do opuszczenia miasta i szukania schro 
hienia w sąsiednich miastach. Termometr, 
który sta'e idzie w górę osiągnął w  cie 
nlu 48 stopni

—  Eksplozja w wytwórni lodów. —  
W  jednej z wielkich wytwórni lodów w 
Londynie nastąpiła eksplozja zbionrka 
amoniaku. Dwudziestu rcbotn:ków odnio 
sło rany skutkiem poparzenia, a k.lkudiie 
sięciu doznało zatrucia wyziewam' amo- 
r iak u.

flasza wczorajsza 
tiontskała

Nasz w czorajszy artykuł w stępny  
został skonfiskow any w ten sposób, 
że m usieliśm y w  drugim  nakładzie  
usunąć opis taktów , a pozostaw ić ty l­
ko ich ocenę.

Za opóźnienie, jakie w skutek kon  
fiskaty w yn ik ło  w  dostaw ie pism a  
przepraszam y naszych Czytelników.

w yw oływ ać wewnątrz kraju fa le antysem ityz­
mu., Inna wreszcie grupa państw , jak pewne 
państwa środkow o - europejskie, wskazywm  
la , że m ają bardzo znaczną ilo ść  różnorod­
nych elem entów , a wskutek tego bardzo ogra 
niczoną zdolność asym iłow ania now o przy­
byw ających elem entów . W szyscy, którzy oś­
w iadczyli gotow ość przyjęcia pewnych nie 
nazbyt w ielk ich kw ot, zastrzegali się, że mo 
gą przyjąć tylko roln ików , a po drugie żą­
dali, aby ci em igranci m ogli rozporządzać  
pewnym  kapitałem  na zainstalow anie się w 
kraju.

W  tych warunkach część pra>y paryskiej 
zaczyna już uderzać na alarm żc w wyniku  
konferencji w Evian pow tórzy się jezcze raz 
sytuacja dla Francji, podobna do dotychcza­
sowych, że Francja puści na sw ćj teren n o ­
we grupy em igrantów z N iem iec i Austrii, 
których potem żaden inny kraj nic zechce  
przyjąć do siebie i że pozostaną or.i znowu  
na stałe we Francji, która już liczy ponad  
200 tysięcy uchodźców  tego rodzaju.

Z obrad poniedziałkow ych 1 w torkow ych

dość przykre w .aźen h  zrobiło w e Francji, 
że na podkom isji, która m iała zebrać mate- 
r'ały dotyczące ustaw odaw stw a o em igracji 
w różnych państwach, delegat żadnego kraju  
nie dostarczył podkom itetow i bliższych da- 
n jch , ograniczając się do pow tórzenia sw o­
ich ogólnikow ych ośw iadczeń, zgłoszonych  
na plenum  kom itetu. To zachow anie się de­
legatów  poszczególnych państw  im igracyj 
nych rozum iane jest w Paryżu w ten sposob  
ź» w szystkie te kraje, które były naw et skłon  
ne przyjąć pewne Ilości em igrantów z N ie­
m iec, wahają się z angażowaniem  się na tej 
drodze i obaw iają się uczynić p iw n ych  pro 
pozycyj konkretnych St. Zjednoczone, z któ 
rych Inicjatywy konferencja została zw oła­
na dotychczas ograniczyły słę do ośw iadczę  
nla tylko, że w stosunkir do uchodźców au­
striackich skum ulują dotychczasow y kon­
tyngent niem iecki z kontyngentem  austri­
ackim , co uczyni zaledwie cyfrę 20 tys., nie 
prycyzując przy tym , czy w tej liczbie mają 
być również uw zględnieni em igranci aryjs- 
ey z N iem iec, czy nie.

fe;ście w życie iisrtzimlecii «łiskc-br)tfjskiegi
uhga zwł®ce

LONDYN, (Pat). Z w y jaśn ień , u- 
dz ie lonych  d z is ia j z m ia ro d a jn eg o  
ź ród ła  p ra s ie  ang ie lsk ie j, w y n ik a , że 
n adz ie je  b ry ty jsk ie  za ła tw ien ia  k w e­
stii h iszp ań sk ie j, s to jące j na d rodze  
ku  w p ro w ad zen iu  w życie po rozum ie  
n ia  w łosko  - b ry ły jsk ieg o  zaw iodły. 
Z ała tw ien ie  to  po legać m iało  na d o ­
p ro w ad zen iu  do ro ze jm u  m iędzy  stro  
nam i w alczącym i, łub  na  je d n o s tro n ­
nym  w yco fan iu  p rzez  W łochy  pokaż  
jiego k o n ty n g e n tu  oddziałów  w łos­
k ich  z H iszpan ii.

Jed y n a  n a d z ie ja  p o k ła d a n a  jest 
obecnie w p rzy śp ieszen iu  w y k o n an ia  
b ry ty jsk ieg o  p lan u , p rzy ję teg o  p rzez 
k o m ite t n ie in te rw en c ji.

P re m ie r  C h am b erla in  p ozostan ie  
w ierny  p rzy ję ty m  w obec p a r la m e n tu  
zobow iązan iom , że przed w prow a­
dzeniem  w życie układu w iosko - bry 
ły.jskiego załatw iona być*m usi k w e­
stia h iszpańska, w obec czego n a jsk u ­
teczn ie jszy m  sposobem  p rzy śp ieszen ia  
w ejśc ia  w życie p o ro zu m ien ia  jest re ­
a lizac ja  b ry ty jsk ieg o  p la n u  e w a k u a ­
c ji obcych  ocho tn ików .

R ząd b ry ty jsk i —  ośw iadczono  ze

ź róde ł o fic ja ln y ch  —  u w aża  za n a j­
słuszn iejsze, aby  p o ro zu m ien ie  z W ło 
ch am i n a b ra ło  m ocy d z ia łan ia  wówT- 
czas, gdy p o k aźn y  k o n ty n g e n t ob­
cych ocho tn ików  ulegnie fak ty czn ie  
w y ro fa n in  i gdy p rzy zn an ie  p raw  
k o m b a ta n tó w  obu s tro n o m  w H iszpa 
nii s tan ie  się fak tem  d o k o n an y m .

Litwa, Łotwa, Grecja, Jugosławia i W § a r !a
kupują konie ńa Poiesiu

BRZEŚĆ n. B. (Pat). Na P olesiu  
baw iła grecka w ojskow a kom isja re­
m ontow a, zakupując 70 koni artyle­
ryjskich. W dniach najbliższych przy 
być ma ona ponow nie na P olesie ce­
lem dokonania dałszyce zakupów.

Spodziew ane jest rów nież przyoycie  
w ojskow ych kom isyj re m o r tow-ych 
z L itw y, Ł otw y, Jugosław ii i Bułga­
rii, m ających na celu zakupienie pe­
wnej ilości koni dla arm ii.

Aresztowania wśród wyższych oficerów
w Barcelonie

ST. JEAN DE LUZ, (Pat). W edług  
doniesień z B arceiony, w czoraj are­
sztow ano 7 pułkow ników , 9 podpuł­
kow ników , 8 m ajorów  i w ielu  m łod­
szych oficerów  arm ii, działającej na

froncie Castellon. A resztow anych os­
karżają o  prow adzenie akcji, skiero­
w anej przeciw ko rządow i w  B arce­
lonie.

Nalot pa Hankou
SZANGHAJ, (Pat). W edług donie­

sień z H ankou, dziś w  południe 34 sa­
m oloty japońskie dokonały nalotu na 
m iasto. G w ałtow ny ogień artylerii

przeciw lotniczej zm usił Japończy­
ków  do w ycofania  się  po zrzuceniu  
kilkudziesięciu  bom b na przedm ieś­
cia.

ó iu n a je c  i W is ł a  p r z y b ie r a ją
M* groźby powodzi nie ma

TARNÓW, (PAT). —  Z powodu trzy­
dniowych opadów atmosferycznych wo­
dy na Dunajcu I W iśle podniosły się znacz 
nie Wczoraj o  gooz. ? narf ranem wody 
Dunajca w MeUztynie osiągnęły ku Im na 
cję ł. zn. 4.10 m. ponad stan normalny. 
O cecn it w Melsztynłe wody zaczynają 
opadać. Kulminacja zbliża się do ujścia 
Dunajca dc Wisły.

W ody na Wiśle p.zybieraję obecnie  
koło ujścia Dunajca gdzie poziom wyno 
si 2,70 ponad normalny, a w Szczuczynie

do 3 mtr.
Na terenie powiatu brzeskiego wody  

Dunajca wystąpiły z brzegów fytko pod  
Mełsztynem, za.ewając drogę, którr jad 
nak jest do użycia. Na terenie powiatu 
tarnowskiego i dąbrowskiego wody Du­
najca zatrzymane obwałowaniami nie wy 
lały. Również nie wystąpiły z  brzegów  
drobne rzeczki poboczne Dunajca z tego  
powodu, że zwłaszcza na terenie pow. 
dąbrowskiego deszcze nie byty zbyt gwał 
tewne.

£ . 0 7  B S Ę j & M E S A
MOSKWA* (Pat). H oward Hughes 

w ylądow ał w M oskwie o godz. 9.15 
Lot z Paryża do M oskwy trw ał 7 go- 
*dzin 49 m in.

PARYŻ, (PAT). —  Samolot, na którym 
Howard Hughes dokonał rekordowego 
przelotu przez Atlantyk, należy do typu 
Lockheed 14, którego klika aparatów ra 
kupionych zostało Aedawno przez Pol­
skę.

Lotnicy ameiykańscy nazywają aparat 
Mughesa łatającym tą(por<.1orium, ponie­
waż ma on wyposażenie techniczne jak 
żaden Inny aparat dotychczasowy. Po­

siada on trzy nadawcze aparaty radiowe, 
które pozwalają na jednoczesne nadawa 
nie emisji radiofonicznych lub radiotele­
graficznych na falach 17 różnych długości 
Poza tym ma on 2 /adiokompasy, notuję 
ce automatycznie pozycję samolotu w  
stosunku do Paryża I do Droitwlch w 
Ar.głii, wreszcie posiada specjalną pod­
wójną instalację < woskopów kierunko­
wych.

BERLIN, (Pat). Na prośbę „N atio  
nal Broadeasting Gompany“ w N o­
wym  Jorku, n iem ieckie radio tth-zymy 
w ało dziś od godz. 2.50 do 8 07 stały

U r o d z i w y  Sturcyerfocf/**

§
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K onrad Hanlein, priywódca partii Niemców sudeckich w Czechach, obchodził w  tych dniach swoje 40. urodziny. Na ilu­
stracji widzimy go, jak stojąc w aucie odbiera owacja urodzinowe mieszkańców miasta A  ich.

WlleAszczyzna w zasięgu
siltiw r. h tar*.

N ie m a pow iatu w w oj. w ileńskim  
który by nie ucierpiał od ostatnich  
burz i huraganów , które naw iedziły  
W ilenszezyznę. W  ciągu ostatnich 3 
dni silne burze dały' się  w e znaki ró­
w nież W ilnu i pobliskim  okolicom . 
W ichura na przestrzeni kilkunastu  
ba poniszczyła  zboża, poczyniła  p o­
ważne straty w ogrodnictw ie i  sadat li 
gdzie poniszczone zostały drzewa o- 
w oeow e.

N a przedm ieściach W ilna wicher  
pow yw racał drzew a przydrożne, po­
łam ał parkany, pozryw ał dachy itp.

Skutkiem  huraganu, szalejącego

na lin ii W ilno —  Orany —  Grodno 
w kilku m iejscach poniszczone zosta  
Iv przewody telefon iczne skutk Vi* 
czego W ilno przez pew ien czas było  
pozbaw ione połączenia z Grodnem, 
B ialyinstokiem  i W arszaw ą.

Na terenie pow . w ileńsko - trockie  
go w ichura poniszczyła  zboże w 16 
w siach.

* * *
R olo Trok piorun zabił 16-letnie- 

go R afałow ieza. W e w si O leehiszki, 
pow. św ięciańsk iego rów nież pon io­
sła śm ierć od pioruna 70-letnia R oza­
lia Czerm owska. W  k olon ii P opow sz

czyzna pod W ilnem  został raniony
drzw iam i, k tóre w yrw ała burza, 11
le łn i Tadeusz M arcinkiewicz.

* *
W edług obliczeń sfer  rolniczych  

i gospodarczych ostafnie burze i nu- 
ragany jakie naw iedziły  pow iaty w oj. 
w ileńsk iego spow odow ały m ilionow e  
straty w  rolnietw ie. I tak pow. osz- 
m iański pon iósł ogółem  strat ponad  
750 tys. złotych , brasław ski ponad  
pół m iliona złotych , w ileńsko-trocki 
około  250 tys. złotych  i  postaw ski o- 
koło 600 tys. złotych . W  pozostałych  
pow iatach czynione są  obliczenia.

kontakt telefoniczny z sam olotem  lot 
nika am erykańskiego H ow arda Ilug- 
liesa, który lecia ł na w ysokości 4.000  
m etrów nad gęstym i chm uram i. W  
tym  czasie udało się niem ieckiem u ra 
dm nie tylko czterokrornie transm ito­
wać rozm ow ę z H ughesem  na radio  
am erykańskie, lecz rów nież przeka­
zać lotnikow i kom unikaty, które w ply  
nęły  na bezp ieczeństw o lotu. Kontakt 
z sam olotem  am erykańskim  utrzym y  
w aty 4 krótkofalow a niem ieeUie sta­
cje nadaw cze. P ołączenie n ie zostało  
przerw ane naw et, gdy H ughes prez- 
Iatywał przez silne burze śnieżne. 
Przed zerw aniem  połączenia w yraził 
lotn ik  amcrykansKi uznanie dle spraw  
ności radia n iem ieckiego oraz w dzię­
czność za pom oc w locie.

NOW Y JORK, (Pat). P rzedstaw i­
ciel Howrarda H ughesa ośw iadczył, i e  
pilot poleci w zdłuż następującej tra­
sy: Paryż —  M oskwa, M oskwa —  
K rasnojarsk (3670 km ), dalej do Ja- 
ktieka (2000 km ) stąd do Fairbanks 
na Alasce (3900 km ) i w reszcie do  
N ow ego Jorku (5440 km ). Trasę łę  
lotn ik  zam ierza przelecieć w ciągu  
około  65 godzin lotu , przeznaczając  
15 godzin na lądow anie.

W  N ow ym  Jorku chce być we 
czw artek w ieczór, lub w piątek  rano.

MOSKWA, (Pat). L otn ik  am ery­
kański H ow ard H ughes w ylecia ł z 
M oskwy o godz. 11-31 w  kierunku  
Omska.

NQWTY JORK, (Pat). W tutejszych  
kołach lotniczych tw ierdzą, że w  w y ­
padku jeśli H ughes po w ystartow a­
niu z Om ska natrafi na n iesprzyjają­
ce w arunki atm osferyczne to skieruje  
się on na południe i poleci do Czyty 
na Syberii. L otn ik  jest w  stałym  k on­
takcie z sow ieckim i stacjam i radiow y  
mi, które podają m u biu letyny m ete­
orologiczne.

NOW Y JORK^ (Pat). Tutejsza ra­
diostacja potw ierdziła  w iadom ość o  
w ylądow aniu H ughesa w7 Omsku do­
dając, że lo tn ik  po uzupełnieniu  za­
pasów , benzyny, w ystartow ał natych­
m iast do dalszego lotu  w kierunku Ja 
kueka. ,

T a i e m n l c z y  w y b u c h
w mieszkaniu Polaka koło 

Paryża
PAfł i t ,  (PAT). —  W miasteczku Pon 

f&iifc blisko Paryża nastąpił silny wybuch 
w pokoju zajmowanym prtez obywatela 
polskiego niejakiego Sokolskiego. Sokol 
ski uległ tak silnym poranieniem, że ko­
niecznym okazało się przewiezienie go  
do szpitala w Paryżu. Zapytany na śledź 
twe pierwiastkowym o przyczyny wyou- 
chu, Sokolski udzielił niejasnych wyjaś­
nień, w obec czeg o  powstało podejrze­
nie, i e  wypadek spowodowany został 
przy fabrykowaniu materiałów wybucho­
wych. Podejrzenia te zdają się jednak 
być niesłuszne, dlatego, i e  jak wynika z 
posiadanych p l  ar policję inh n.tacyj, So 
kolski d o  żadnej partii politycznej nie 
należał.



„KURIER" f4508)
3

Czy znów b ^ is m y  jeździli
końmi?

Stare gruchoty na Polskich Kolejach Państwowych
Zaczni imy od k i lk u  ośw iadczeń  

czynn ików  o n c ja ln y ch .  A więc p. m i 
lu s te r  U lrych w czasie zeszłorocznej 
dyskusji  n ad  p re l im in a rz em  b u d ż e to ­
w ym  M in is ters tw a K om unikac ji ,  o- 
m a w ia ją c  s tan  naszego ta b o ru  k o le ­
jowego powiedział:

Bezwzględne stosow anie oszczędności 
nie tylko złam ało lin ię postępu, ale do­
prowadziło do znacznego pogorszenia sta 
nu taboru.

^ 21 styczn ia  ub. r. w kom isji bud 
żelow ej lak  sch a ra k te ry zo w a ł ta b o r 
parow ozow y:

Znaczne ograniczenie w ostatnich la­
tach zakupu now ych parowozów pednios 
ło przeciętny wiek parowozu z 16,5 na 
21,4 lat, podczas gdy np. w Niem czech  
przeciętny wiek parowozu został obniżo­
ny do lat 12 .

Nie jest to tak  ła tw o nadrobić . 
S p raw ozdaw ca  se jm ow y tegorocznego 
b u d że tu  M in is ters tw a K o m u nikac ji  o 
świadczył, że

zaległości w zakupie parowozów no­
wych w ynoszą od 1933 r. sum ę około 260 
sztuk wartości 104 mil. zł.

T ak  b rzm ią  o rzeczen ia  o fic ja lne .
* * *

Po orzeczen iach  o fic ja lnych  p rze j­
dźm y do orzeczeń s ta tystyki.

F ach o w cy  u t rz y m u ją ,  że dia prze 
p ro w ad zen ia  w  c iągu k i lk u  lat rac jo  
n a lne i  renow acji  t a b o ru  kolejowego, 
t rzeba  rocznie  zam aw iać  około 150 
now ych  pa row ozów . P rzy  zam aw ia  
r i u  100 pa row ozów  zaledwie m rz y m u  

. jem y  sit; n a  poziom ie d n ia  dzisiejsze­
go, wcale nieidealnym,, ja k  to nam  
stwierdziły przy toczone  wyżej orzecze 
r.ia oficjalne.

A tymczasem...

W  roku 1227-28 fabryki Krajowe do­
starczyły P. K. P. 133 parowozy, w r. 
1928-29 —  148, w r. 1929-30 —  105, w r. 
1930 31 — 132, w r. 1931-32 —  100, w r. 
1032 (przejście kolei z okresu budżeto­
w o  na okres kalendarzowy) —  70. w r. 
1933 —  73 , w Pi 1935  _  22, w  r. 1936 —  
*0, w r. 1937 — 22!
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W  ro k u  b ieżącym  n a s tą p iła  chy­
ba p o p ra w a ?  O w szem  —  n as tąp iła  —  
zam ów iono  aż... 29 parow ozów  Idzie 
m y w górę —  ty lko  że zbyt w olno

W sp raw ie  le j u d e rzy ła  na a larm  
„C odzienna G azeta H andlow a*1:

Przew ozy osobow e na PKP wzrosły w 
r. ub. o 23,8 proc., a tow arow e aż o 27 
proc. Bównież rok bieżący przyniósł dał 
sze zw iększenie, aczkolw iek w m niejszym  
stopniu, pracy na kolejach państwow ych. 
Tym czasem  środki przewozowe, jakim i 
rozporządzają nasze koleje, uległy w mię 
dzyczasie dalszem u skurczeniu i zwężeniu  
się. I tylko ofiarnej, pełnej poświęcenia  
i sam ozaparcia się pracy pracowników ko 
lejow ych trzeba zaw dzięczać, że polski a 
parał kolejow y jesł w stanie sprostać nor 
m alnym , bieżącym  potrzebom  transpor 
towym  kraju i że brak taboru nie poetąg 
nął za sobą pow ażniejszych, jak dotąd, 
kom plikaeyj. Ale za to każde w iększe na 
tężenie ruchu na kolejach, choćby o cha  
rakterzc sezonow ym , a wdęc łatwym  do 
przewidzenia, w yw ołuje już dotkliwe per 
turbacje 1 brak taboru ujaw nia się wów  
czas w całej jaskraw ości. I tak obecnie  
w okresie letnim , gdy trwa wzm ożony  
ruch w yw czasow y i urlopowy, jest dotkli 
wy bruk w agonów osobowych. Na jesieni 
znów, gdy zwiększą się przewozy towaro  
we, będzie brak w agonów dla przewozu  
zboża, ziem niaków  ,buraków cukrowych, 
węgla itp.

I  dzienn ik  u d e rza  w n u tę  z jad li­
w ej iro n ii:

Zbudowaliśmy piękną lokom otyw ę ae 
rodynam iezną, która w ystaw iona w r. ub. 
na W ystaw ie Paryskiej w yw ołała pow ­
szechny zachwyt I uznanie, zyskując przj 
dom ek „La Bcile Polonaise“. Ale cóż z 
tego, kiedy ten piękny okaz, będący ży 
wym  dowodem  wysokiego poziom u tech  
idcznego naszej w ytw órczości taborowej, 
był zrobiony najw idoczniej tylko na po 
kaz, bo nic jakoś nie słychać, aby gdzieś 
w Polsce ta lokom otyw a acroaynam iczna  
kursowała. Natom iast coraz częściej się

słyszy utyskiw ania i narzekania na brak 
taboru i spóźnianie się pociągów.

P ra w d a  czy n iep raw d a?
* * #

K oleje są  tyn i'\v  życiu now oczesne 
go p ań stw a , czym  jes t uk ład  k rw io n o ­
śny w  o rg an izm ie  człow ieka T em po 
życia gospodarczego  i k u ltu ra ln eg o  
zaieży w zn aczn ej m ierze od dobrze 
fu n k c jo n u ją c y c h  kolei. A cóż m ów ić 
o o b ron ie  n aro d o w ej?!

To też trzeba bić na alarm! Stan 
now ego taboru m usi zostać gruntow ­
nie odbudow any. Nie w olno czekać 
chw ili!] N*

M iałby tu  w dzięczne pole do p o p i­
su k a ry k a tu rz y s ta . W spaniały  gm ach  
głów nego dw o rca  w W arszaw ie. Całe 
śc iany  ze szk ła , o lb rzym -hala , ósm v 
cud św iata . A p rz e d  ten  w sp an ia ły  
gm ach za jeżd ża ją  z łoskotem  . chłop 
skie w ózki, c iągn ione  przez zhiedzone 
szkapy. N apis „P K P  w połow ie d w u ­
dziestego wieku*1.

K ażda k a ry k a tu ra  jest p rzesad ą . 
Ale nie m ożna p rze ja sk raw ić  tego, 
czego n ie  m a. M usimy jak najszyb­
ciej w ylatać stan naszego taboru. M u­
sim y na ty m  o d c in k u  zniszczyć tem at 
do k a ry k a tu ry .

W  d n iu  dzisie jszym  sy reny  p a ro ­
w ozów  w y ją  na  a la rm .

Ost.
BP" — ~ ~ — — ,------ -— 1— -ria

Zjazd fotografów w Częstochowie

Najblitsze kongresy naukowe 
z udziałem Poisk’

W  bież. m. odbędzie się kulka kongresów 
międzynarodowych z udziałem uczonych 
polskich.

Spośrod nich wymienić najeży wielki 
międizyin a rodowy kongres geograficzny w 
Amsterdamie (18— 28), w k'órvm weźmie 
u-a ział bardzo licznik. deleqac,_ polska 
ar.az międzynarodową konferencję ośw.r 
tową w Genewie (18 lupca), na którą wy

jeżdzają delegaci M inisterstw a W R  i OP.
Dolej wymienić należy 6. rmędzynaro 

dowy kongres nauk fonetycznych w Gan 
dawie ( 8— 2 liipca), rreędz. kongres kry 
rniinafcfyki w Lozannie, mlędz kongres 
nauczania technicznego (25— 29 VIII.) w 
Berlinie i zjazd komisyj kongresu glebo 
znawczego w Helsngforsie (26— 30), w 
których to kongresach wezmą również 
udział uczeni polscy.

Skład Pady Adwokackiej w Wilnie
Na posiedzeniu w dniu 6 pca rb. Okrę 

gowa Rada Adwokacka w W iln ie na rok 
1938/39 ukonstytuowała s«ę następująco: 
Dziekan Rady —  »dw. Łucz/ńsjO Wncen- 
ty, wicedziekan —  Klersnowskl .adeusz, 
sekretarz —  Łuczyw * Jan, skafbnfc — 
Siawciłło W acław , n  sfępca — Sejfer Na- 
um, bibliotekarz —  Swida Witold, oierw - 
szy rzecznik dysc. —  aclw. Jankowski

Witold, rzecznicy dyscyplinarni: adw,
Kapłan Izrael, adw. S-ejfer Naum, adw, 
Swida W ito ld , adw. Wismont Franciszek, 
adw. Siawciłło Wacław, adw. Matyasz 
Jaromir, adw. Rutkiewicz Józef, adw. Za. 
boklkkl Antoni.

Nowa Rada Adwokacka obejmie swe 
czynności z dniem 13 sierpnia 1938 roku.

W  dniach 9 i 10 bm. odbył się w Częstochowie zjazd fotografów polskich. Na 
zdjęciu —  poświęcenie sztandaru.

Piszą do nas

u Kamtunu musi tlioczuć nam uwlaści 
Kali ksiandzou wywoziaf“

„Administracja —  to serce ustrój swe­
go organizmu państwowego powie­
dział ktoś. Analogia ta wydaje mi się 
rzeczywiście trafną, gdyż admiit sfracja 
tak Jak serce, jeśli dobrze funkcjonuje fo 
się jej wcale nie odczuwa. Natomiast źle 
funkcjonujące serce taik jak i źle działa­
jąca administracja mogą uciążl.w e dor.u- 
czać, powodując nie! iedy wręcz nieprze­
widziane następstwa.

Nasza administracja nie zawsze i nie 
wszędzie stoi na wysokości swego zada 
nia, nie jest taką, iaką cncidifoyśmy ją 
widzieć a jaką mus) jednak być.

Nie będę na tym miejscu wyliczał tych 
co pikantniejszych gaff. Nie będę wspo­
minał o nakazie zmienieba żórawi stu­
dziennych na Bóg wie czym uzasadnione 
kołowrotki, nie będę wspominał o  zarzą­
dzeniu pobielenia swego osiedla w ciągu 
3 dnii, ani o zamkniętych na klucz wy­
chodkach (bo muszą być nieskazitelnie 
czyste), bełonov,ych nawet nieraz, i w 
których niektórzy, tak jak rabin z Mior, 
masło i sery przechowują. M ów  się i pi­
sze o tym dostatecznie dużo. Przeminęła 
natomiast w  prasie prawie bez echa (poza 
„K. Wit.*') sprawa wysiedlenia oo. ma- 
rianów z Drui. Stało się lo może dialego, 
że kulisy a nawet i +to tej sprawy b e  
wszystkim jest dcstofecznie znane. Sprawa 
jest JeanaK cieicawii p r z e d e  wszystkim o d  
strony s p o s o b u  jej" rozwiązania p rz e z  
czyininiik i ad mi niistracyj n e.

W ięc  naipierw idźmy za kulisy. Za ku­
lisami jak zawsze, dużo hałasu, bałaganu 
i plotek. Jednak w tym ogólnym rozgar­
diaszu wszyscy pokazuią zgodnie główną 
sprężynę, tj. ks. Borodzicza i jego „szarą 
eminencję" Janczewskiego. Autochtoni 
twierdzą, ii  tarc.a m.ędzy klasztorem a 
ks. Borodziczem datują się oc* czaisu kieay 
wśród oo. marianów w Diui był obecny 
jenerał przy kwirynale ks. Cilkota Ks. Bo- 
rodziicz chciał (i w  aa.lszym ciągu chce) 
wybudować w Drui kościół św Andrzeja 
—  klasztor temu się przeciwstawi dowo­
dząc. iż istniejący kościót N. M. Panny 
potrzebom religijnym parafian zupełbe 
wystarcza. (Sporo szczegółów w tej ma­
terii może łaskawy czytelnik znaleźć w 
książkach ks. Borodzicza pf. „Na wozie 
i pod wozem" i „Wilenszczyzna w nie­
bezpieczeństwie").

N,e będę zresztą wdawał się w zbyt 
dtugą anailizę zatargu ks Borodzicza z 
klasztorem. I mimo zasług, jakie ks. Bo- 
rodzicz posiada, chcę jeszcze tylko do­
dać, że władize kościelne nie powinny do­
puszczać i tole.ować personalnych toz • 
grywek na płaszczyźnie faik czułej, tak

niebezpiecznej, jak sprawy refcgłi i Koś­
cioła, jak sprzwy narodowościowe.

A  Teraz skoczmy z kulis na scenę —  
debiut na pewno się uda. Przyjrzyjmy się 
jak nieudolnie, jak nieumiejętnie załat­
w iły całą tę sprewę nasze wlaaze admi­
nistracyjne. Po ustaleniu pewnych tak ów 
i okoliczności można stanąć na stanowisku 
najbardziej naszej aamimstiracji korzyst­
nym, zgadzając się, że wysiedlanie rze­
czywiście było konieczne, że oo, mara­
nie na prawdę byli nialojaiir.ymi obywate­
lami. Nie chodzi w ięc już o to dlaczego? 
Lecz choazi bardziej o to jak? Chudzi o 
taktykę. I tu właśnie należy postawić ad- 
najbardziej dla naszej administracji KorzysJ 
To już nie tylko niebacznie przeciągnięta, 
strun ka to p uprosi u rozdrażnianie i jątrzę 
nie okolicznej ludność.

Bo po cc było  rtemomstrecyj .iejroz- 
dmuchiwać catą sprawę. Po co było pro­
wokować te uemonsiracje w  dzień Bo­
żego Ciała tuż nad samą Dźwiiną (Casy- 
no) yd rie  ciekaw e wszystkiemu przyglą­
dali się Łorysze z Przydrujska,

Czy były potrzebne te naglące po­
siedzenia rad gminnych, na których 
miano „spontanicznie" solidaryzować się 
z zarządzeniem w ładzy starościńskiej. 
Czy potrzebne było  wywożenie (demon­
stracyjnie też) oo marianów z Drui sta­
rościńskim autem przy asyśoie policji. 
C zy  n ie  m o ż n a  było  c a ł e g o  konflfkiki z a-  
ła iw ;ć przez władze kościelne, powoduiąc 
drogą chociażby przei M SZ zwykłe, nor­
malne przeniesienie oo, marianów do Ble 
lan pod Warszawę ,a stamtad z identycz 
nego klasztoru przenieść kilku oo. maria­
nów do Drui?

Można było —  kompetentni twierdza, 
że można. W  najgorszej ostateczności jeśli 
udział bezpośredni administracji był po­
trzebny to niechże by byt dyskretny, tak­
tycznie umiejętny, nie jątrzący, nie pod­
burzający okolicznej ludności w  strefie 
nadgranicznej, która ęloprowadzona do ta 
kiego sranu woła zaślep,or.a „karminu 
musi choczuć nam uwiaści kałi ksiandzou 
w/woz.ać Nam portu w Drui nie treba, 
nam turmu pastawić treba, bo na Łukiszki 
daloke budzie haniae nas” .

W ięc  nie tędy droga, zagorzali a n:e- 
udolni panów .ł asymlilatorzy, taka tak­
tyka zam, ust polonizować będzie wywo- 
ływ ta tendencje wręcz separatystyczne 
i odżywanie tego co prawie zupełnie wy 
gasoto. W ięcej jeszcze tak nieudolnie 
załatwionych spraw, a opinia o „aszej 
umiejętności współżycie 2 mniejszościami 
słowiańskimi pryśml- jak bańka mydlana.

Gerard Juralewicz.

Flagi i kukurydza
Do m ego osta tn iego  fe lie tonu  o 

w rażen iach  z W łoch  w k rad ła  się o- 
m yłka  d ru k u , lub  k o rek ty . Jest rzeczą 
oczyw istą, iż do rzędu  cz terech  „prę 
ż n y ch “ k ra jó w  \ paw ilon ie  n iem iec­
k im  na  w ystaw ie w eneck iej nie m ogła 
hyć załiczoina obok N iem iec, W łoch  i 
Polski... F ran c ja . Tego nie uczyniliby  
N iem cy, tym  bard z ie j, we W łoszech. 
T ym  czw arty m  k ra je n  jest więc nie 
F ra n c ja , ale  T u rc ja . R eprezen tu je  ją 
pop iersie  A ta tu rka . Stoi jego p o p ie r­
sie obok M ussoiiiuego, H itlera , Hin- 
d e rb u rg a  i P iłsudsk iego . Oczywiście 
w zięto pod uw agę „-indyw idualności 
ale nie w prow adzono  n iesym patycz­
nych...

W zruszen i p ięk n ą  pam ięcią  o nas 
w ie c z o re m  w s ia d a m y  do po c iąg u  w 
W enecji by  ran o  obudziić się w  Rzy­
m ie spow itym  we flagi... n iem iec­
kie. Na przeciw ko  naszego ho te lik u  
p r z y  T h e r m e  D io c lez ian e  jest w ykw in  
tany ho te l, w k tó ry m  z a trzy m u ją  się za 
zw yczaj dyg n ita rze  obcy. T eraz  w ie­
cznie pełno  tu  N iem ców  i to  jak ich ś  
w ielk ich  N iem ców . K ażdy zaś p rz y ­
jazd , od jazd , p rze jazd  lu b  w yjazd

N iem ców  czy faszystów  odbyw a się 
w sposób n astępu jący . N ajp rzód  na 
t licę w pada k ilka, lub  k ilk an aśc ie  
czarn y ch  m otocykl) z czarn y m i, zwin 
nym i, obcisłe ubranym i i w zg rabnych  
sta low ych  hełm ach  m ilic ja n ta m i fa ­
szystow skim i. Ci za trz y m u ją  się, ze 
sk a k u ją  ze swych ru m ak ó w  i oLejm u 
ją  na u licy  służbę p o rząd k o w ą , łącz ­
nie z reg u lac ją  rucliu , p rzy tem  n o rm al 
r.i, d y żu ru jący  p o lic janci schodzą  wte 
dy do ro li w yłącznie pom ocniczej. Za­
jeżdżają  sam ochody. F aszyści i Niem 
cy w ysiadają , o tacza ją  ich m ilic janci 
u dz ie la ją  wskazówrek, sk ierow ują . 
K ilku z n ich  już stoi p rzy  w ejściu  jak  
posągi z un iesionym i w p o zd raw ia ją  
cym  geście rękam i. Słow em  m ilic ja n ­
ci ci p e łn ią  po łączone ro le  p ro to k o łu  
dyplom atycznego , służby bezpieczcńs 
tw a i p a ra d n e j ozdoby7.

Schodzą zaś z p lacu  d o p ie ro  gdy 
w ielk ie osobistości faszy sto w sk ie  lub  
n iem ieck ie  od jadą . Ma to  sw ój osobii 
w y u ro k  i nasu w a sk o ja rzen ia  h is to ­
ryczne. P odo b n ie  w łaśn ie  p rz tje ż d ż a  
li p rzez m ias ta  w łoski^ k a p ita n o w ie  i 
ks iążę ta  czasów  o d ro d zen ia .

W ielk ie  p la k a ty  p rzed s taw ia ją  
w szędzie H itle ra  i M ussoli.niego W szę 
dzie w iszą flagi n iem ieck ie  obok włos 
k ich . Na w ystaw ie  D o po law oro  zaraz 
p ierw szy  paw ilo n  jest p o d z ie lony  gc- 
o m e try c z n k  n a  dw ie po łow y: jed n a  
w b a rw a c h  w ło sk ich  p .-zedstaw ia z do 
bycze Itailii n a  p o lu  u szczęśliw ian ia  
m ieszkańców  k ra ju , d ruga  w b a r  
w ach  n iem ieck ich  o b razu je  takież 
zdobycze sp rzy m ie rzo n e j G erm anii. 
O podal w zg rab n e j p e rsp ek ty w ie  pta 
k a t  w ym alo w an y  na  ncianie: czym  by 
łyby  W łochy , gdyby je o p a n o w a ł  ko 
munM.ni. C zerw ony szał w pada na 
półw ysep. N apis głosi iż p rzy  w łos­
k im  tem p eram en cie  obłęd  bo lszew ic­
ki by łb y  s traszny .

W p a d a ją  m i w ręk ę  sp ec ja ln e  w y­
daw n ic tw a  p o p u la rn e , p o św ię -o n c  ,vy 
łączn ie  p ro p ag an d z ie  an ty śo w ieck te j 
H olografie , ilu s tra c je  zb ro d n i i n iepo 
w odzeń  ro sy jsk ich . Co do H s /p a b ii 
to t y jy; się n ią  z ca łym  zapa łem  Na u- 

. Y, w P ism ach , w film ow ych  d z ien ­
n ik a c h  n ie  m a żad n e j o b łu d ..  W szę­
dzie m ów i się „nasze  zw ycięstw a w 
A ry ce  i Hiszpanii**. P rz y ja ź ń  z N iem  
cam i je s t zupełn ie  o tw arty m  b ra te rs t 
w em  b ro n i.

S taw k a  p o lsk a  is tn ie je  też w y raź­
nie. P o zn an i p rz y p ad k o w e  m łodzi

W łosi n as  tu ry s tó w  n a m a w ia ją  z 
p ro s .sz ą  w św iecie  b ezp o śred n io  
do... w sp ó ln e j w o jny , „ t o  w y je ­
cie Polacy** ra d u ją  się. „A ch to  wy 
cie te  p o ra c h u n k i z Ju g o sław ian a i 
A gdy im  tłu m aczy m y , że Jugosłc 
n ie n a m  n igdy  n ic  złego n ie  uczy 
m a c h a ją  nęka m i i w y ja śn ia ją  :ia 
ko lei, że Ju g o sło w ian ie  i Czesi to 
no, a że m y, ta k  sam o  ja k  oni, W 
jes te śm y  n a ro d em  sk rzy w d zen j 
w obec tego p o w in n iśm y  im  poi 
w raz  z N iem cam i z rob ić  p o rząd e  
E u ro p ie , ja k  ty lk o  skończy  się 
H iszpan ią .

Na tak ie  d ic tu m  ace rb u m  w pi 
dzie n ie  k w ap im y  się do n a tv c h n n  
w ego w y w ieszan ia  flag  w o jenn  
m u sim y  je d n a k  p rzy zn ać , że poli 
włoska^ zdecydow an ie  „ s taw ia j 
na k ra je  d y n am iczn e  —  n ie  należ 
IX) 1 i I v k  n iek o n sek w en tn y ch .

O to d laczego  n ie  F ra n c ja , 
T u rc ja , zna laz ła  się na  pod ium  h 
ro w y m  jednego  z paw ilonów  wc 
k :ej w ystaw y.

W  ogóle trzeb a  zauw ażyć, 
tycli g o rący ch  d n iach  la ta  1938 I 
ka  rob i w rażen ie  jak ie jś  c ich e j o 
O azy, w k tó re j w p raw d zie  istr 
pogotow ie w o jen n e  i czasem  doj 
do głosu też ja k a ś  m an ife s ta c ja
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H a  L a z u r o w y m  B r z e g u
Świat znalazł się pod znaliem upainej' 

kanikuły. Na Lazurowym Brzegu rojno jest 
i gwar,,o, podobnie zresztą jak na styn- 
nyh ptaiach w DeauvHL, Biarritz i Osten­
dzie, na wenecK»m t «do, na foskańskej 
Riwierze, na dalmack.m wyorzeżu, na 
skandyna Arskich fiordach, na Aniami i Palm 
Beach, na brzegach Florydy i Kalitforniii 
oraz na wszystkich naszych jeziorach z 
królewskim Naręczem na czele,

WODA i aŁOŃCE.

Co prawda Cote d'Azur v d  Lazurowy 
Brzeg rozkoszniejszy jest bodaj w listo­
padzie i marcu ,k edy u nas mzy jes.enny 
k spuśniaczek lub panoszy się zmienna, 
dokucz'iwa marcowa aura. W ted y  na La­
zurowym brzegu ̂ ciepło jest i przytulnie: 
kwitu.ą azalie lub chryzantem/, c-d morza 
n'e wieje żadem skwarny surocco, tyk o  
łagodny zefirek, w  naturze panuje zaś luby 
umiar. Lato na Lazurowym Brzegu jest 
może odroLitnę za upalne. A  jednak o ślei 
milej spędzić je nad szafirowym morzem, 
wśród tonących w zielem domkow, wśród 
poszarpanych fantastycznie skał francus. 
kiego południa, niż gdzieś w głębi lądu 
M ówiąc słowam, Kasprowicza, Lazurowy 
Brz^g „posiada imię Psychy, wyszłej spod 
dłuta Praksytelesowego oourza wonią jaś 
mimu konwalii ,czaruje kwieciem wod­
nych lilii i róż t iałych1' W  tym poetycz­
nym zwrocie jednego z nasz/ęh najwęk- 
szych liryków, użytym zresztą pod adre­
sem poezji Asnyka, można by co najwyżej 
zmienić krajowe nazwy kwiatów na kwie­
cie południowe. Zachwyt pozostanie ten 
sam.

KWIATY
Na Lazurowym Brzegu „dyszą odurza 

jącymi zapacham1 różne gaje, podobne 
do gorejących krwawo promieni. Są w 
nfch róże, n:by stężałe piaty krwi, są jak 
tajemniczo Iniące kadounkuły jak uśm'e 
chy anielskich obietnic'*. Są kwiaty „cza 
rem nocy liocowych opite wonności nel- 
ne i takiego piękna, że jeno sennym zja­
wom podobne' , Niedaleko stąd lezy p^ze 
cież Grasse —  królestwo kwiatów, z które 
go \Ją w świat rżnięte flakony z niezrów 
nan/mi ekstraktami perfumerii francuskiej.

ŻA G LE.
Zebrana na Lazurowym Brzegu wiel­

kie, rrfędzyparodcwe bradwo poszuki­
waczy wody i słońca uprawia z zapałem 
sporty wodne: jachting, żeglarstwo, wioś 
larslwo ptywarwro waler-polo skoki z 
lrampol’n jazdę motorówkami, ja^dę na 
akwaplanach, nartach wodnych, rowerach 
wodnych, wylegiwanie się na materacach 
wodnych i piasku przybrzeżnym. Urządza 
się konkursy piękności jachtów i moto­
rówek, regaty łodzi motorowych, wiosło­
wych i żaglowych, konkursy piękności 
dziieci i aut i kostiumów kąpie'owych, 
fes*yny i corsa kwiatowe ,zabawy na wo­
dzie i nad wodą. Pomysłowość mistrzów t 
reklamy frarcusk:ej wysila się w kierunku I 
uprzyjemnienia gościom i turystom po­
bytu na Jasnyrp. Brzegu. Wszystko byłoby 
"edn »k na nic, gdvby nie naturalne wa- 
biki czarującego zakątka: słońce, woda 
i kwiaty.

Wszechwładnie panuje sport żeglarski. 
„Bezkresna, szaf.rowo-złofa dal, szum *ali 
i wiatru czasza nieba bez skazy, osadzo­
na wokclo brzegu wody, u góry skrzydła 
żagli, z dołu pieszczot a g łęb i" —  Lieb- 
chen, was wiisf du noch mehr? „ I  cho­
ciażby to była rva'mniejsza łódka w błę­
kitnej baliijce śródlądowych wód: wszyst 
kie wody są ostatecznie Dołączone ze 
wszystkimi oceanami świata. Gdziekol­
wiek się żegluje przeczucie morskiej dali 
rozpośc era się przed dziobem łodzi żeg­
larza".

ARKADIA.
Arkadia uchodzi za krasnę niezakłóco­

nej szczęśliwości, Można by ją umiejsco

ale  n ie  m a  zu p e łn ie  tego trw ałego  na 
s tro ju  m obilizacy jnego , ja k i w idzi się 
już  po p rz e k ro c ze n iu  K arp a t. Bo ta k  
sam o  ja k  vr I ta li i  w iszą b ra te rsk o  po 
sp .n a n e  flagi w łosk ie  i n iem ieck ie , tak  
w C zechach  p e łno  flag  i p ieśn i... jugo- 
słoYyiańskich. W łaśn ie  zlo t soko łów  
t 2 k licznie je d n a k  obesłany  p rzez  Jli 
gosłow ian , że innego  nie m a to w ytłu  
m aczen ia  ja k  t j  Iko w m an ife s tac ji so 
ju szn icze j.

P la k a ty  k rzy czą  „k rew  za kTew“ 
In n e  coś o p iew ają  „W  o b ro n ie  dem o­
k ra c ji" . B arw y  czesk ie  i Jugosłow ian  
sk ie, to  in acze j roz ło żo n e  te  sam e k o ­
lo ry  . (czerw ony . b ia ły , n ieb iesk i), co 
w szędzie jest u w y d a tn io n e  i p o d k re ś ­
lone  A h u m a n is ta  m a  in n e  jeszcze 
sk o ja rz e n ia . K tóry  to  z regen tów  ju ­
g o sło w iań sk ich  pod n iesie  m iecz „W  
o b ro n ie  d e m o k ra c ji"?  Czy to  czasem  
n ie  p rzy p o m in a  la t, gdy A lek san d er 
III  ro sy jsk i w izy to w ał F ra n c ję  A J ó ­
zef M aria de H ered ia  u k ła d a ł te rcy n y  
o tożsam ości „ trzech  ko lo rów  d w u  o j­
czyzn".

Gdy ta k  sobie  k o ja rzy  h u m a n is ta , 
socjo log  ro zm y śla  n ad  p rz e o b ra że n ia  
m > w iecznym i p o w ro tam i św ia ta , 
n ie w ą tp liw ie  W łosi ży ją  p ręd ze j niż

wić aa Lazurowym Brzequ. „W ie lk ie  słoń­
ce. Zielony btuszcz i wtnegr-dy plotą po 
jasnycn skałach pamnęce namioty i po­
woje liliowe pną się koło groty, skąd 
biją szafirowe i  srebrne kaskady. Oliwny 
gaj, jasnymi ^perlony owady, od mofy 
Iow Tęczowy; w gazie blasku złotej drze­
mie cicho, a w liściach ra dosne szczebioty 
słychać skrytej przed słońcem radosnej 
gromady. Ku wodzie modrej bujna się 
ściele trawu połyskująca w słońcu, ziclono- 
zkżtawa, a wśród niej k ivitr»ą białe i czer- 
wonó kwiaity. Cicho... srebrne milczenie 
słonecznej pogooy... W śród trawy się 
Kołysze grzbiet fauna kosmaty..."

Pławiąc Się w  rozKoszach letnich wy­
wczasów na Lazurowym Brzegu, poera 
snuje dailej iłonecznę wizje lipcowe: 
„Błękitnych jezior oddalone fale. na fa­
lach słońce łagodne i senne .zielone gaje, 
brzozy srebrnopienne, bladych róż wieńce 
i maków korale Po łące w szklanym po 
w ;=irra krysztale, powiewne, zda siię od 
siońca promienne, ludzkim podobne 
kształtom lecz odmienne, jakieś posiać’® 
błądzą współomdlale. Niezmierny spo­
kój... Nad jeziora głębie, błękitne, ci­
che, ,rebrzy się pierś biała pod jasne 
stonce lecącej r/bitwy, pod gajem krążą 
złociste gołębie, a owe kształty pó* z 
>wiatła, pół z ciała, zdają się ronąć w 
zamyśler m odlitwy". Rodzime krajobrazy 
lipcowe splalają się tu z motywami Jas­
nego Brzegu.

Obraz rajskiego zakątka nad Morzem 
Śródziemnym n e byłby pełny, gdybyśmy 
sobie eszcze nie przypomnieli słów Tet 
mu jenowych: „S łońce1 Słońce! S łońce! 
S łońce1 Wszystko lśni się, świeci, pała,

złofe iskry skaczą z morza, złotem błyska 
mewa b ała. Z łote smugi drżą po w o­
dzie... na słoneczny wiatr okrętów białe 
żagle rozwińęLo. Na roztoczach morskeh 
głębi, na szmaragdach i płękitach, fioletu 
ciemne plamy w  rozzłoconych lśnią po- 
świtach. Wzgórz majaczą gięte luki przez 
przezroczą mgłę błękitną, na tch stokach 
białe rrrasfa jak kamełti ogród kwitną. 
A  tam dale przezroczyste, jak jezioro 
lśni siię morze. Sr^brno-białej gładkiej tał 
li żaden wiatru smug nie porze".

SZCZĘSliWCY.

W takten to rozsfoneczniionych w arn i­
kach spędzają letnie miesiące szczęśl w- 
cy, którzy wyrwali się z miast na 1 ażuro­
wy Brreg l promienną, i>adioakiyw..ą, o- 
żywczą supstancją słońca i wocty prze­
mywają ciała i du--ze, nazbyt zanieczysz­
czone szarą kurzawą cudziemnego byto­
wania. Inni szczęśliwcy pławią się na nie­
zrównanych plażach atlantyckich zachod­
niego wybrzeża Francji, Hola J  iii i Beigii 
jeszcze inni— skaczą z łodzi w zalaną słoń 
cem wode fiordów norweskich, zanurzają 
się w  najcudowniejszy ze wszystkich żywi0 
łcw , w pirezrocze wody, której zabar­
wienie się zmienia, prz schodząc z deliikat 
ifych, ptvnnych turkusów w zimną stal, 
uroczy seledyn czy pobłysklżwe złoto.

Świat przeżywa go-ącs dni kanikuły. 
Ludziska starają się je wykorzystać. Za­
ludnił w ięc brzegi mórz, jeziio"- r rzek 
Przelorne jest bowiem szczęście lata, a 
nie wszyscy mogą ruszyć na Lazurowy 
Brzeg, gdzie łato Trwa właściiwie okrągły 
rok.

Ja k  w idzim y m łodzież  k o rz y s ta  z zaoafem  
re  słońca i c iep ła  o-becne^o la ta  Na zdjęciu  
o ry g in a ln a  zab aw a  gruipy ch łopców  na  jed ­
nym  z licznych  tego ro k u  obozów  w Polsce.

Najazd Cyoanów na Śląsk
Z szeregu powiatów śląskich donoszą 

korespondenci agencji „K ab e l" o istnej 
pladze Cyganów, jaką łu ostatnio zaob- 
seiwowano. Masowo podobno zjażdżalą 
tabory i wo ty cygańskie, a wśród lud­

ność1 panuje przekonanie, jż powodem 
tego jest przygotowywanie konkurencyj­
nego wyboru „kró la" Cyganów jako 
opozycji przeciwko parnijacej „jego  kró­
lewskiej mości" lanuszowi Kwiekowi.

Ponad 100.000 cfitfioiiemcóff 
w Berlin o

Najliczniej reprezentowani są 
Poibcy

Li czba zaroi tszkałych  s ta łe  w B erlin ie  
cudzoziem ców  zw iększy ła  się, ja k  w ykazu  
ją  o s ta tn ie  dane, w ciągu ro k u  ubiegłego o 
1.24? osób i w ynosiła  104 102 cudzoziem ­
ców. W  p ierw szym  rzędzie  pow iększy ła  się 
FcZiCbnie k o lo n ia  w łoska, a  m ianow ic ie  z 
1,650 w 1936 r. do 1860 w ro k u  ubiegłym ,

P ie rw sze  m iejsce  w śró d  cudzoziem ców  
z a jm u ją  Po lacy , k tóryoli zam ieszk u je  obec 
n ie w B erlin ie  21.168 osób. Ne d rug im  m iej 
scu z n a jd u ją  się Czesi —  16.684 osób.

Z m nie jszy ła  się  n a to m ias t liczba s ta le  
zam ieszka łych  w B erlin ie  o b y w ateli R csji 
Sow ieckiej, a m ianow ic ie  z 1.564 osób w r. 
1936 do 1.359 w ro k u  ubiegłym .

B o « ' i o ^ A r ri«v f f i m d  nwr i :  Cor«»f>##*ęf

W  Anglii istnieje do cłzrś ciekawy zwy­
czaj, pochodzący z bardzo dawna. M ia­
nowicie w porze letniej urządzają miesz­
kańcy mniejszych miast obchód-widowisko 
polegający na tym, że przez ulice prze­
jeżdża na koniu wśród tłumów kobieta 
w kostiumie kąpielowym, z rozpuszczo-

n a ro d y  pó łnocy , m oże w ‘ęc szybciej 
p rzeży ły  sw oje  p o i olenie „p o w o jen ­
ne". O tóż by ł ta k i czas w  E u ro p ie , gdy 
w p raw d z ie  zb ro jo n o  się co raz  in ten sy  
w n .e i, po  tro c h u  za ła tw ian o  m nie jsze  
kw estie  g ran iczn e  p rz y  pom ocy  uz­
b ro jo n y c h  żo łn ie rzy , ale ja k b y  się te ­
go w stydzono , k o n sp iro w a n o  to , na 
zew n ątrz  w yw ieszało  się  p la k a t  p a c y ­
fizm u, licy tow ało  się w  „u o k o jo w o śc i"  
k ra ju  i zastrzeg ało  się że siła zb ro jn a  
je s t szykow ana  (o ile w ogóle do je j 
is tn ien ia  p rz y z n a w a n o  się) w yłącznie  
dla celów  o b ro n n y ch . T en  czas zaczął 
Sn w r. I9 l8 , trw a ł lat oko ło  dw adzieś 
cia. po czym  zaczął w ie lk im i p ła ta m i 
zn ik ać  z m ap y  E u ro p y . I znów  ta k  sa 
m o się p o trz ą sa  b ro n ią , jak  to  było  na 
p rz e s trz e n i ca ły ch  dziejów  ludzkości 
za w y ją tk ie m  k ilk u  la t, k tó re  n as tąp i 
ły  po w ie lk ie j w ojn ie . P o trz ą sa  się b ro  
n ią . n ie  u k ry w a  się żo łn ierzy , p rz e c i­
wni i, p o k a z u je  się ich  n a w e t w ięcej 
n iż ich  jes t, licy tu je  się. T en  ren esan s  
b a ta lis ty czn y , k tó ry  u  n as  ta k  słabo , 
w ta k  n ie d ra s ty c z n e j fo rm ie  się od­
czuw a — trw a  w  pełn i już  na  p o łu d ­
nie  od K arp a t, a n a  p o łu d m e  od Alp 
zda  się być  w p u n k c ie  k u lm in a c i j 
nyrn.

nymi włosami, odznaczająca się specjalną 
urodą. Kobieta ta symbolizuje Lady Go- 
c!iivę, piękną małżonkę hrabiego Leatric 
z Chester (um. w r. 1057), założycielkę 
klasztoru w Covenłry, która, według po­
dania, wyDawda tc miasto od wysokej 
kary pieniężnej. Byt to czyn, szczególnie

W łochy  całe  są  n as taw io n e  na  ide 
a ł w o jny  n ie  o b ro n n e j a zdobyw czej.

Na k ażd y m  k ro k u  w czo ra jszy  „m a 
k a ro n ia rz "  je s t uczony, ja k  to  jego 
k ra j  w ielk im  w ysiłk iem  o ręża  i p racy  
dźw iga się do d o b ro b y tu . M ilitaryzm  
w y stęp u je  tu  bez fa łszyw ych  obsło- 
nek, bez w stydłiw ości. U lica dow iadu  
je się, ja k ie  k o n k re tn e  ko rzy śc i gos 
p o d a rcze  i d la  k ra ju  i d la  ludn o śc i 
zosta ły  osiągn ię te  z w o jn y  ab isyńs- 
k ie j -i h iszp ań sk ie j, bo w o jn ę  h iszp ań  
ską  bez żad n e j żen ad y  w łącza  się do 
cpojiet faszystow sk iego  im p eriu m . 
M łot i m iecz, p rzec iw staw ien ie  sowiec. 
kiego m ło ta  i s ie rp a , je s t p o d a n y  jak o  
gedło  ro b o tn ikow i w łosk iem u  M łot i 
m iecz m a n ie ty lko  re s ty tu o w ać  d aw ­
ne im p e riu m , ale i m a  dositarczyć pół 
w yspow i ch leba.

C hw ilow o ch leb  je s t  w zględny. Te 
b u łk i, ja k ie  p o d a ją  n a m  w  h o te lu  m a 
ją  k o lo r  żółtaw y, W obec k lęsk i n ie u ­
ro d z a ju  na  pszen icę  zdecydow ano  za ­
k a z a ć  w yp ieku  pszennego  p ieczyw a, 
i n a k a z a n o  m ieszać  pszen icę  z k u k u ­
rydzą. P ro p o rc ja  jest je d n a k  dość 
p rzyzw oita . Te b u łk i są  w 80 p ro cen  
tach  pszenne, a ty lk o  w 20 k u k u ry ­
dziane. Są zu p e łn ie  -smaczne, zd row e

na ówczesne czasy, bohaterski —  Lady 
Godiva bowiem, spełniając warunek po­
stawiony jej przez męża, pana tego mia­
sta, przejechała przez ul.ee nago. Na 
zdjęciu w'dziimy ubenód uroczystość' ku 
czci Laay G o d ,vyr w mieście Teddiington.

i pożyw ne. M im o to n iec ie rp liw i W ło 
si p o tra fili  w N eapo lu  w yw ołać aż... 
ro z ru c h y  k rw aw e  z żąd an iem  p ieczy ­
wa czysto pszennego, W  rzeczyw istoś 
ci w obez k lęsk i n ie u ro d z a ju  i t ru d n o ­
ści p rzyw ozow ych , n ie  w im ię czego 
innego, jak  w  im ię  sp raw ied liw ośc i 
spo łecznej, żeby m. in. nie d o p r f d ć  
do sp ek u lac ji, zosta ło  w ydane rozpo  
rząd zen ie  o m ieszan iu  m ąk i i jestem  
pcwiien, że b ia łego  czystego  p ieczyw a 
nikt w tym  sezon ie  w Ita lii n ie w id u ­
je, an i ob co k ra jo w cy , an i dy g n ita rze , 
an i cz łonkow ie  p a rtii, an i lud  M imo 
to k td  chce w alczyć o sw oje „p an em  ‘. 
N a tle  tak ieg o  te m p e ra m e n tu  nanodo 
w ego d a je  się d o p ie ro  w y tłum aczyć  
k on ieczn o ść  ta k  osłrego  „w zięcia  za 
p y sk "  całe-go spo łeczeństw a, ja k  to  się 
w idzi tam

Sądzę, że u nas fo rm y  o rg an izac ji 
spo łeczeństw a  m ogłyby  i p o w in n y  być 
znaczn e łagodn ie jsze . P ó ty , pók i 
ch łop  po lsk i p o tra fi, w p raw d z ie  z ce 
parn i, p ó jść  gdy  go k to  do z łe j woli 
p o d ju d z i, a le  n ie  pó jdzie  z w łasnego  
o d ru c h u  z k o sam i i cep am i o to , gdy 

n a  p rz y k ła d  n a  p rzed n ó w k u  będzie 
m u  tru d n ie j  o ch leb  py tlo w y  n iż  razo  
wy. Jerzy Zagórski.

ŻART NA STRGn is

Zawód mój: portrecista
Je s t  tak i b a rd zo  u jm u jący  w iersz Ju lia n a  

T uw im a, zaczy n a jący  się o d  stów :

„Z aw ód m ó j: lib recista .
J a  pod  m elod ię  is tn ien ia
P o d k ła d am  bezsp o rn e  tek s ty : '

an ag ra m y  tw ojego  im ien ia ..."

O czyw iście, w  tym  w yp ad k u  lib rec is tą  
jesr sam  poeta . Ż arliw y p o - ta . P o rtre c is tą  n? 
szym  n a to m ias t je s t  m lc i y  jegom ość w gr 
m o w an y m  ptasizczu, w w yrnięłoszonyin  k a ­
peluszu n a  czoło bez tro sk o  nasiur. ietym

Jeździ od m iasteczka  do  m iasteczka. Ga 
ly  jego w a rs2*at p racy : dw ie g ru b o  w ylado 
w ane  teczki.

Odwiedza pojedyncze domy.
P rzed staw ia  się  asy sten to w i m ag istrac ­

k iem u:
—  W  im ien iu  p rzed sięb io rs tw a  zb ieram  

zam ów ien ia  na  p o rtre ty . Z robim y, p a ń sk ą  p o  
d o łnanę  w cudow nym  w ydan iu . E m aliow a  
ną. N a ko lorow o... W łosy  do p a ń sk ie j ły siny  
(to n ie  u jm a) z ro b im y  gęste... F o to g ra fia  w 
m u n d u rze  g en era ła  o 10 ; ł .  d ro że j W  m a 
ry n a rc e  am ery k ań sk ieg o  k ró la  n a f ty  o 5 zł 
tan ie j... P ro szę  rob iliśm y  p o r tre ty  m in is t­
rom , rezyden tom , ag ronom om , n aw et sdne 
mai b a ro n o w i zag ran icznem u... O to p ró b k i..< 
O glądan ie  n ic  n ie  k o sz tu je

P ró b k i i p ro p o zy cja  p o d o b a ły  sip systen  
tew i. Z am ów ił jed en  p o r tre t  w  m u n d u rze  
gen era ła  (arty lerii) z w łosam i ciem nym * oraz 
jed en  we fra ik r w icem in is tra  k o m u r  k ac ji lot 
n iezej z w ielk im  tu rk te s ta i sk i.n  odznacze­
n iem  „B on-m ac.haj“...

Z am ów ił tak ż e  p o r tre t  p an  sek re ta rz . I 
p an i sekretarzow i) (zastrzeg ła  podobieństw o 
do Ofelii) z a rcy d z ie ła  lite raU .iv  ang ielsk iej, 
p ió ra  n ieży jącego  j iż  dziś Szeksp ira).

Konduktu r  sześć p o rtre tó w  „o b sta lo w al"
P a n i A gata zap łac iła  za obraz  swoje., po 

s tac i n a  tle  ro m an ty czn y ch  sk a ł M adry tu  ze 
szczególnym  „uw zględn ien iem  Z atoki B iska j

sk ie j“ (?) z góry.
P o rtre c is ta  w e w szystk ich  w y padkach  

p rz y rz e k ł pod  słow em  h o n o ru  sk ru p u la tn o ść  
w w y k o n an iu  zam ów ień. C hw alił uToaę, u- 
sta , chw alił sw oje  m ożliw ości ty tu ło w ał,
rączk i całow ał.

Z a oiatki p o b ra ł od  w szystk ich . „D robno  
s ik a ł P ó źn ie j za to m n ie j trzeb a  będzie  p la  

cićl"
Ju ż  d rug i ro k  czek ają  n a p o rtre ty . W szys 

cy. Z asysten tem  n a  czele.

Śledztwo w sprawte napadu 
m  ks. Pudra

Docnodzemie policyjne w spraw ę na­
padu ma ks. rektora Tadeusza Pudra W 
pościele iw . Jacka w  Warszawie zpwża J ą  
ku końcowi. W ładze  przesłuchały sześciu, 
świadków oraz rodzinę spiawcy napadu, 
szewca Rataila Michalskiego. Przebywa 
on nadal w  więzieniu przy ul. Dzielnej.

JaKifl Urny lysy iam y u m i p y -  
Darodową wysl&wę dc Wenecji?

W  dniiu 8 sierpnia rb. rmstąui na Li­
do (pod W enecją) uroczyste c-iiwarc.o 
11 ti-ędz ynesrcduwej wystawy sztuk Kinema­
tograficznej (Biennale). Jak co rokc, rta 
wysławię przyznane będą iragrody za 
najlepszy fJlm ragi aniczny i włoski, dla 
najlepszego aktora aiktork ■. reżysera, za 
najlepszy scenariusz Itp.

Polski świat fi.mowy 'wysyła do W e ­
necji następujące firny: „Genń/sz sceny 
z udziaiem Ludwika Solskiego, film pe ł­
nometrażowy o:az „M e teo r" z udzia­
łem Paiwla Prokopieni (Mm krótikomefra- 
żowy), —  oba obrazy produkcji P. A. T.

Ponadto wysłany bedzie pełnometra­
żowy film „H a lka " produkcji Rexfi'lm, oraz 
aw ie krótkometrażówki: „O łow iane zoł- 
nieżyki" wytwórni „Awangarda" oraz 
„Improwizacja" —  wytwórni Breilszncj- 
ara.

Marlena Hr 2.

V

Zdjęcie p rzed staw ia  now ą n iem iecka  gwimzdą 
film ow ą, W ierę  B ergm an, k tó rą  k rv ty k r  n a  
żyw a d ru g ą  M arlena D ie trich  ze wizględ/u ną 

i wielkie do n ie j podobieńitiw o.
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Teatr „Muzyczny Lutnia”

Występy zespołu Teatru Miejs&ego z Bydgoszczy
„K om edia  m uzyczna" n iew iadom e 

gc a u to ra , p rze ro b io n a  p rzez p. p. 
ow ia tope łka  K arp iń sk ieg o  i W aldena, 
jest właś. iw ie fa rsą , do k tó re j P. 
ł ' 7ejss d o ro b ił k ilk a  z ręcznych  m elo 
d y jek , w yw o łu jący ch  z resz tą  n iek ie ­
dy w y raźn y  za ta rg  m iędzy  p. Gajdec 
k u n  p rzy  fo r te p ia n ie  a p. p. a k to ra ­
mi na scenie. O kreślen ie  ro d za ju  tego 
w idow iska je s t na  ty le po trzebne , że 
by zdać  sobie sp raw ę  z zad ań  reżyse 
ra, k tó ry m  je s t w naszym  w ypadku  
.nue w itan y  p. M ichał T a trzań sk i. J a  
ko w ykonaw ca ro li p ro f. Bossa był 
p. a trz a ń sk i „p ie rw szy  na scen ie"; 
w ogolę jest to  człow iek te a tru  zby t 
w yrazisty , żeby m ożna b j ło  p racę  je 
go p o m ijać  ogó ln ikam i. A więc, jak  
pow iedzieliśm y sz tu k a  je s t fa rsą  um u 
zycznioną, o w yraźne j p rzew adze łbła 
bego) tek stu , n ad  nieco lepszą  m uzy 
Ką. T ym czasem  reży se r nie uw zględ 
nił w ym agań  fa rsy  i p rzed staw ien ie  za 
m iast galopow ać w żw aw ych  ry tm a c h  
od sy tu ac ji do sy tuac ji, p rz e sk a k u ją c  
n ne lizny  „ lite ra c k ie"  —  wlecze się ni 
czym  o p e re tk a  obliczona na liczne po 
p isy  solistów  T ak  w łaśn ie, ja k o  solo 
wy popis p o tra k to w a n a  zosta ła  np. 
n a jo k ro p n ie jsz a  p iła  w ieczoru  —  ku  
p iety  w ykrzy k iw an e  p rzez  p. W in- 
czew skiego, podczas g ay  na jpom y- 
słowTsza p a r t .a  m uzyczna —  k łó tn ia  
Jan a  z Hipk iem —  nie znalaz ła  nale 
ży tej opraw y.

D ziw na je s t b ie rność , z jak ą  prze 
nosim y n a  rzeczy  now e s ta re  nasze 
p rzy zw y czajen ia  i m a n ie ry  K om edia 
m uzyczna zdobyła sukcesy  na św ię­
cie f  D obrze, rob im y ją! Ale zapom ina  
łię  w ty m  m om encie , że p o d staw ą  su 
kcesu  je s t tu  sw oisty  zam ery k an izo ­
w any  w dzięk i styl odrębny , s taw ia ją  
cy p rzed  a k to ra m i n iew ątp liw ie  duże 
w y m ag an ia  osobiste, a p rzed  reżyse 
rem  —  obow ,ązek w yczucia  ty ch  in  ■ 
d y w id u a ln y ch  m ożliw ości 'i  zagran ia  
m m i. To je s t tak  ja k  z jazzem . T a sa 
ma k an w a  m uzyczna, k tó ra  w yda się 
nam  ep a tu jąca  w o ry g in a ln y m  w yko 
n an iu  k tó re j z o rk ie s tr  a m e ry k a ń ­
skich , s ta je  się p łask a  i n u d n a  gdy ją 
ja k iś  zespół tu te jszy  p o tra k tu je  w  sta 
io św ieck ie j in te rp re ta c ji :  —  trzy m a  
jąc  się ty lk o  tego, co cza rn o  na  b ia ­
łym .

3.‘ lustracyi
T-wa Opiek! nad Zwierzętami

Zgodnie z planem  lustracji na okres od 
dnia 1 stycznia do 1 lipca 1038 r. Zarzad 
W ileńskiego Towarzystwa Opieki nad Zwie­
rzętami przeprowadził 35 lotni-o - lustracyj­
nych kom isji na terenie m, W ilna Obejrzą 
no ogółem  koni 3562. cidląt 2010, rogacizny  
413, drobiu 1146 świń 466, ow iec i baranowi
8 j płatków z20.

Na t innycn znęcania się  nad zwierzęta  
mi sporządzono doniesienia karne w  liczbie  
133. Ukarano doraźnie 115 Oońb od 1 do 8 
ił.

Na rakarza sporządzono 4 doniesienia kar 
m? za łapanie psów  po dozw olonej godzinie, 
brak pokarm u i w ody w rakam i, jak rów  
iiież brudy w klatkach

Wszystkie lustracje odbyły się z udziałem 
przedslawicieli policji państwowej.

Z adatk i tego sty lu  m ieliśm y w iaś 
nie w ow ej śp iew anej k łó tn i dw uch  m i 
styfiikatorów , w  scenie „egzam inu z 
m iłości" Józi i H ipka w I I I  akcie  o- 
raz w p a r tia c h  m im icznych  Jó z i i Ja  
na. Czem u jed n ak  poza tym  p. A rczyń 
sk iej z lecono  ty lko  krzyczeć i w ogóle 
zachow yw ać się sprzeczn ie  z ty m  co 
m ówi tek s t i ch a ra k te ry z a c ja ?  O to 
znow u „ ta je m n ic a " pozo rna , bc na 
im ię je j  szab lon . —  S łużąca? Ano do 
Lrze. S łużące sa  ze wsi i d rą  się, a po 
za tjTm  um izg a ją  się jak dziew częta 
z k iczów  K ossaka do sw oich ułanów . 
A p rzecież n aw et z codzienne j p ra k ty  
ki życiow ej b io rąc— ileż osobliw ości 
ki yje się pod fa r tu sz k a m i „pom ocnie 
d cm o w y ch l"  Jak że  często byw a, że 
ła tw ie j nam  „ ro zg ry źć" szefa w b iu rze  
czy k o n tra h e n ta  w in teresie , niż w łas 
n ą  p an n ę  służącą. W ięc szablon nie m a 
tu  i ad n y ch  p o d staw  A w kom edii mu. 
zycznej ta k a  rc la  m oże być w łaśnie 
polem  do pop isu  pom ysłow ości ak to  
ra i reżysera . P odobn ie  H ipo lit Pokor 
ny P om ysł tego n aciągacza  na „przy  
jaźń  z f ro n tu "  je s t na jlepszym  i naj 
bystrze jszym  dow cipem  au to rów . Cóż 
k ied y  p. W im czewski by ł jedy n ie  jak o  
sy lw etka  dobry ; gdy o tw iera ł usta. 
chciałoby  się n a p ra w d ę  jak ie jś  kano  
iiady  fro n to w ej, k tó ra  by  go choć tro  
chę p rzy tłu m iła .

P raw dziw ie  dob ry  w sw ym  epizo 
dzie u ty tu ło w an eg o  s tu d em a  by ł p. 
R ew kow ski. W  ogóle ca ły .III  ak t, k tó  
rem u  on i czołow a tró jk a — T a trz a ń ­
ski, K ierczyńsk i (Jan) i B rochocka 
(Ela) —  n adaw ali fon by ł p raw dziw ie  
m d ą  n iesp o d z ian k ą , co pub liczność  
oceniła odrazu , n a g rad za jąc  gości na 
zakończen ie  hucznym i ok laskam i.

D ek o rac je  p. G rajew skiego  —  cgór 
kow e. j . m .

Eksperyment ,jszeciarki“
Panienka z kiosku doświadcza uczciwość wilnian

silnymi—  No, fego  jeszcze nie było! Coś 
podobnego! —  oburzali się zapewne ele 
gwarka dama, gdy po przyjściu do domu 
rozw.nęra por.^tnę pac: uszkę i skonsta­
towała, . e znajduje się w niej kawałek 
najzwyklejsze) cegły Zrozumiała prawdo 
podobnie wtedy, że „padła ofiarą" po­
mysłowej panienki z kiosku przy zbiegu 
ulic Piłsudskiego i W . Pohulanki 

ORAZ WŁASNEJ... NIEUCZCIWOŚCI.

Podobnych zaś rozczarowań było o wiele 
więcej; możne liczyć na dziesiątki.

Pa o enka z kiosku przy ul. Piłsudskie­
go i W . Pohulance nudziła się. sprzedając 
g „zeły  papierosy. Przez małe okienko 
obserwowała ięc; swoich klientów i, po­
znawszy ich pewną „słabość", postano­
wił a dla roztywki Zabawić się w psycho­
loga.

Uczciwość ludzką doświadcza życie 
na każdym kroku, ze skutkiem?!.. Istnieje 
na ten temat

SPOkO c h a r a k t e r y st y c z n y c h  
a n e g d o t .

Oto jedna z nich: Ameryk3, Ruchliwa 
ulica jednego z większych miast. Orwar- 
te  d.zwi do sklecaj. Każdy z przechod­
niów może ła ’wo spostrzec, że koło lady 
leży dolair srebrny. A  więc niejeder, wcho 
dii, zam via ,akiś drobiazg i przykr/wa 
stopą dolara. Upuszczona chusteczka u- 
praw.edlwia pochylenie s;ę i wtedy roz­

lega się glos właściciela sklepu:
■ Pioszę się nje {atygować, do'ai 

przybity iest gwoździem  do podłogi.
Jctnienka z kiosku wileńskiego soo- 

rządziia kilkanaście paczek z kawałków 
cegieł owiniętych w kolorowy pap er.

atda z nich wyglądała jak drobny kosz­
towny „sprawunek". Położony niedbale 
na gazetach

s p r a w ia ł  W r a ż e n ie  z a p o m n ia ­
n e g o

przez poprzedniego klienla. Paczuszk *e 
spełniały także rolę pożytecznych przy­

cisków, radujących gazety przed 
podmuchami wiatru.

Panienka bawi siię jud od paru tygod­
ni. BarJzo rzadko klient lub klientka rwra 
cają jej uwagę, że:

—  P/oszę pani, tu lezy paczka, praw­
dopodobnie ktoś zapomniał.

Częściej zaś ręce i oczy kupującego 

ZACZYNAJĄ TARCZYC 
koło paczki, leżące! trochę na uboczu 
tak, że przy pomocy zręcznego manew­
ru kapelusza lub torebki można ją niepo­

strzeżenie „_ d  niecncenia" zaorać zu so­
bą ,odchodząc od kiosku. Często paczka 
niknie.

—  I co ciekawe —  mów' nam „panien 
ka z kiosku" —  że paczkę zabierają nie- 
race damy jb/ar.e zamożnie i męzczyźn11 
z wyglądu stateczni w rmKłnych drogich 
garniturach.

Panienka z kiosku jest bardzo zado- 
lona ze swego pomysłu, bo daje jej do­
skonalą .^zrywkę. Martwiła si" trochę, 
gdy si>ę oc,wiedziała, że chcemy o  tym 
eksperymence napisać (x|

Jeszcze przed odbyciem służby wojsk, 
nsleży zapisać s e na uniwersytet

Poważna akcja 
unarodowienia handlu

Od przykrej wrzaskliwej i zakłamanej 
propagandy stronnictw politycznych od 
bija ton odezwy do społeczeństwa pol­
skiego .vy danej' przez Stowarzyszenie
K„pców  i Przemysłowców Chrześcijan w 
W ilnie.

Zapoczątkowany przez gorący patrio­
tyzm ruch unarodowienia handlu I prze­
mysłu osiągnął już na naszych ziemiach 
północno wschodnich piękne wyniki, stwa 
srając kilka tysięcy nowych placówek pol­
skiego handlu I przemysłu.

Są to  na razie drobne warsztaty pra­
cy, lecz jak na początek jest ło  bardzo 
wiele, datszy rozwój zależy jedynie od 
życzliwości i stałego poparcia polskiego 
społeczeństwa, które nie zważając na pe­
wne braki lub niedociągnięcia w zanied­
bane] od wieków dzhdzine handlu pol­
skiego, winno przyczynić się do stworze­
nia tej siły, która stanowi o potędze Pan* 
sfwai

Uważamy, że życzliwe poparcie pol­
skiego kupca I przemysłowca wirno być 
traktowane przy każdej sposobności 
jako współudział w tworzeniu wielkiej 
narodowej sprawy, uniezależnienia się od 
wpływu I kapitału obcego.

Ponieważ u podsfaw każdej potęgi le­

ży przede wszystkim pieniądz, dbać prze­
to należy, aby nasz pieniądz wzmacniał 
nasze funaameniy bytu, a czyniąc z m ego  
codzienny wyaarek, musimy wzajemnie 
się o to troszczyć jaki z n iego uczyniony 
będzie użytek. Z uwegi na powyższe Ko­
misja Unarodowienia Handlu przy Stowa­
rzyszeniu Kupców i Przemysłowców Chrze 
ścljan w Wilnie prosi milionowe rzesze 
polskich kupujących, by z ufnością a cza­
sem z pobłażliwością zwracały się do pol­
skiego kupca i przemysłowca o zaspo 
kojenie swych codziennych gospodar­
czych potrzeb

Stowarzyszenie 
Kupców i Przemysłowców Chrześcijan 

w Wilnie
O wszelkich mogących sie zdarzyć 

niedociągnięciach jak zrzeszonego tak I 
niezrzeszonego kupiectwa naszego pro­
simy Społeczeństwo Polskie powiadomić 
nas osobiście łub pisemnie. Yf wszelkich 
sprawach związanych z działaniem Ko­
misji U. H. przyjmuje sekretarz Komisji, 
ul. Bakszfa 11- fel 10-30 w Stowarzyszeniu 
Kupców I Przemysłowców Chrześcijan od 
godz. 8 do 10 i od 17 do 18.

O ileż ło  ro z są d n ie js z e  o d  petard, pi­
kiet i Biela Sxyb. 1

W  związku z wejśc'sm w życie usia- 
wy o pt wszecl trym obowiązku wojsko­
wym, muturzyśc', którzy uzyskali świadec­
twu dojrzałości w roku bieżącym, zostaną 
powołani w jesieni przed rozpoczęciem 
studiów akademickich do odbycia służby 
wojskowej

A/iaroda,ne wtaaze w związku z tym 
zwróciły uwagę, ze w  interesie tych abi- 
turantów leży. oby ci z n«oh, i tórzy za­
mierzają uczęszczać do szkół akaoem c- 
k»ch, już jesiurtóą bieżącego roku dopeł­
nili wszystkich wa>"irvkow koniecznych do 
wstąpienia na dane uczelnię. Warunki 
przyjęcia, jak terminy wnoszenia podm , 
wykaz potrzebnych dokumentów, termi­
ny składania egzaminów wstępnych, po­
dadzą do wiadomości odnośne szkoły 
akademickie. Ministerstwo Wyznań Reli­
gijnych 1 Oświecenia Publicznego zaebę 
ca za tym młodzież do ubiegania się o 
przyjęcie do szkół akademickich już w 
roku bieżącym, gdyż pc dokonanym wpi- 
s e dc- szkół studenci otrzymają udop 
akademicki dla odbycia służby wojsko­
wej, a w jesieni 1939 roku będą mogli 
rozpocząć studia bez ponownego ub ie­
gania się o przyjęcie.

Zbliża się okres zapisów na Uniwer­
sytet Stefana Batorego, Przyjmowanie po­
dań o przyjęcie w poczeł studentów (i 
wolnych słuchaczy) odbędzie się na wsi/st 
'kich wydziałach w czasie oa 12 do 24 
września ib. włącznie, za wyjątxiem wy­
działu lekarskiego i oddziału farmaceu­
tycznego, na których podania przyjmo­
wane będą od 1 do 10 września

r -o podań należy dołączyć metrykę w 
oryginale, świadectwo dojrzałości z ukoń 
czenia 8-k.aisowej szkoły średniej, w ype ł­
nioną kartę indywidualną (wzór A), którą 
otrzymuje s.ę u portiera uniwersyteckie­
go, t fołogiaifię wymiaru 45 mm X  63 
nurn, życiorys własnoręcznie napisany na 
5 stronie podania i podpisany całym rnre 
niem i nazwiskiem, kwity kwestu-ry Uruwer 
syretu o uis-czeniu a) 10 zł opłaty muni- 
p Jacy jne j, b) 4 zł za badanie l«!c*rsUe, 
świadectwo z badania lekarskiego pizeź 
komisję lekarskr w Klinice Wewnętrznej

* o  i ł i . i ł i i

: łzyczny „LITNIA,
3 W ystępy artys-.ów teatru B ydgoskiego  
3 Dztś ę godz. 8.15 wlecz.

I  „ P I S . . .  JANIE!-
3 Komedia muzyczna P. Weissa

T

n a  Anfokohi, które obowiązuje wszyst­
kich kandydatów now-owstęoojąych.

Szczegółowych Wiformacyj m o żn a  za­
sięgnąć w Sekretariacie U. S. B.

List do redakcji
.Wielce Szanowny Panie Redaktordze!
W  zw iązk u  z um ieszczaniem  ośw iadcze­

n ia w czasopiśm ie „R uskoje  Słow o" z dnia 
12 b. m. p. t.: „Od w ydaw nictw a „N asze W re 
m -a“ i , R usko j t  Słowo", up rze jm ie  p rosim y 
P an a  r iea ak io ra  o za m ieszczenie w swym  
poczytnym  p iśm ie n in ie jszego  w y jaśn ien ia:

Z arząd  Zw iązku Zaw. D ru k a rzy  i Po nr. 
Zaw. w Polsce — O ddział Wi-lno od dłuższe 
go c z łsu  p ro w ad ził p e r tra k ta c je  z wł. d ru k a r  
ni p. E. K ołlarcw skim  w sp raw ie  unorm  wa- 
n ia  w a ru n k ó w  p ra cy  i p łacy  w tym  z ak ła ­
dzie, a w obec odm ow nej odpow iedzi na  osta t 
nio o d b y tej k o n fe ren c ji w diniu 8 bm . p raca  
została p rzerw an a . .

Z arząd  wyżej w ym ienionego Zw iązku w; 
su n ą ł n a s tęp u jące  w aru n k i.

1. Z niesienie praTy ak o rd o w ej i jyrprow-a 
dzenne tygodniów ki.

2. U norm ow anie  w aru n k ó w  p łacy  w m yśl 
cennika, podp isanego  przez  w łaścic ie li d ru  
k a rń  ch rześc ijań sk ich  w dn iu  2 k w ie tn ia  
1933 r.

3. U sunięcie uczniów  za tru d n ia n y c h  przy  
I 11 c Iypuch  o raz  zo b o w .ązan ie  się p rz y jm o ­
w ania  do p ra k ty k i w y łączn ie  sk ładaczy  ręcz 
nych.

4. W  celu  u n o rm o w an ia  wTyżej w 'ymienio
ny ch  po stu la tó w , p o d p isan ie  Um owy- Z bio­
row ej.

N adm i n ia m j,  że w ysunięte  w a ru n k i dla 
p. E. K otlarew sk ięgo  przez  Z arząd  Z w iązku 
Zaw-. D ru k a rzy  m. W ilna  n ie  są  now ym i i 
w ygórow anym i, po n iew aż  w o lb rzy m ie j w ięk  
szueci zak ład ó w  d ru k ą rsk .c h  m. W ilna  są 
s osow ane. Go zaś do dw-óch m łodocianych  
p raco  w n .k ó w  za tru d n io n y c h  w tym  z ak ła ­
dzie w c h a ra k te rze  w oźnych, Z arząd  Zwiąż 
ku  n ie  zg aaza  się na  p rzy jęc ie  ich  do p ra n  
tyki p rz y  masizynaoh do sk ład an ia , gdyż w 
m yśl zasad y  d ru k a rsk ie j p rz y ję te j w całe! 
Poisce są dopuszczan i do lin o ty p o w  wyłącz 
ni:* sk ład acze  ręczn i.

W d n ie  11 b. m. w In sp ek o rac ie  P ra c y  
odbyła  się  k o n fe re n c ja , k tó ra  ze w zględu na 
n ieustęp liw e stan o w isk o  b ra c i K o tlarew sk ich  
m e d a ła  p o żąd an eg o  re zu lta tu  i s t ra jk  trw a 
n ad a  i.

12 lip ca  1938 r
Z arząd  Z w iązku

St. Piekarski 
P rezes

A. M asiukiewicz
S eki e ta rz

Jerzy M ariusz Taylor 8)

Czciciele Wotana
Ale najw ięcej pociągała  w zrok  sadyba E rn inów . 

T u  dopiero  w idziało się p raw dziw y  dostatek , odziedzi­
czony po p rzo d k ach  i pom nożony w łasną  p racą . S ta ­
ry m łyn , p o d trzy m y w an y  pieczołow icie, p racow ał 
w ciąż jeszcze n a  tym  sam ym  m iejscu, gdzie zbudow ał 
go Kurt E rn in , nad  potokiem , k tó ry  nosił nazw ę D u­
na ju . M ała ta , ale w a rtk a  rzeczułeczka, w padająca  
pod G roblą do W isły, p łynęła aż z T eresinka  —  z p ięk­
nej rezydencji k siążą t O strogskich . U stóp starego p a ­
łacu, stojącego n a  w yniosłym  w zgórzu, z w ód jezior­
k a  też D unajem  zw anego, b ra ła  początek, aby zalo- 
czyw szy szeroki łu k  w zdłuż książęcego p a rk u  m y­
śliw skiego, w raz z n ad m ia rem  wód w essanych  po dro­
dze, kręcić o .brzym ie koło erninow ego m łyna  i p ra ­
cow ać na pożytek  jem u  i jego dzieciom .

— Ł adne  to  w szystko ja k b y  ja k i obrazek  Żadna 
v»ieś polska nie dorów na naszej kolonii —  m aw iał 
vv duchu  W ilhelm  E rn in  z poczuciem  sytej dum y, jak ą  
daje  w idok w łasnego bogactw a i św iadom ość, że to 
bogactw o przyczyniło  sie do zam ożności w spółoby­
wateli.

No, bo tak  było przecież. T en C hrystian  B auer, co 
m iał p iekarn ię , kiedyś k lepał biedę, a te raz  po k ilku  
leciech uciu ła ł sobie niezgorszy kapitalik- t a  w dow a 
1)0 Kleinie Rudolfie, w łaścicielka sklepu spożywczego, 
po śm ierci m ęża nie w ychow ałaby  sw ojej p ią tk  ■ " 
ci. gdyby ni pożyczka W ilhelm a E r n i n a  k tó ra  po ­
m ogła je j p rze trw ać ciężki czas i naw et dorobić się

W szyscy m ieszkańcy  Grefclf, | a wa"
E n u n o w i i narzekać  na niego n ik t me m ia ł p iaw a.

i m h »  u ro iiaaMMWAŁimuiułA'

Nie n a rzek a ł i E rn in . Żył w dobre j zgodzie ze w szyst­
kim i, ale p rzy jaźn ił się n ap raw d ę  ty lko  z pasto rem , no 
i  z tam tym  daw nym  nauczycielem . Szczególnie po 
śm ierci n ieodżałow anej „M utterchen" p raw ie co w ie­
czór szedł W ilhelm  E rn in  na  p leban ię  W  ślad  za nim  
z jaw iał się nauczyciel i we czw oro, z pasto rem  i p a ­
storow ą, dw ojgiem  wesołych, bezdzietnych  s ta ru sz ­
ków , gaw ędzili całym i godzinam i p rzy  kom in k u  w 
zinne, a lbo  n a  g an k u  w lecie. Często też pasto ro w a za­
p a la ła  dużą nafto w ą lam pę z p ięknym  abażu rem , w y j­
m ow ała k a rty  i tow arzystw o ucinało  sobie p a rty jk ę . 
G rali w „Sechs u n d  sechzig“ , w  w ista  a lbo  w prefe- 
ransa, tak ie  stare, poczciwe, dobre gry-

T eraz to się rozw iało, bo tam tego  daw nego n a ­
uczyciela już  nie było. No, s ta ry  ju ż  by ł —  trzy  p o ­
kolenia uczył przecież, a to nie ira szk a  U biegłego ro ­
ku w łaśnie, tak  jakoś na Boże N arodzenie, dosta ł za­
palenia p łuc i um arł, n ieboraczek. Nie w iedzieli skąd 
w ziąć nowego, więc po nam yśle lOzpisali k o n k u rs  i 
ogłosili to w łódzkiej gazecie niem ieckiej, k tó rą  abono- 
wał. E rn in , no i zjawił się jeden  tak i, p rzedstaw ił p a ­
piery, * z k tó rych  w ynikło niezbicie, że nazyw a się 
Zygfryd Johnke, że urodził się w  P ab jan icach , i że 
ukończył g im nazjum  i un iw ersy tet w W arszaw ie, a po- 

. te m  jeszcze studiow ał w Berlinie, gdzie u zyska ł dok to ­
ra t lite ra tu ry .

W szy scy  aż u sta  rozdziaw ili z podziwru  n ad  tym i 
kw alifikacjam i, ale na  ogół cieszyli się, że się ta k i t r a ­
fił. Ba! —  ogadyw ali nawet* że ten  daw n y  an i nr<W 
się rów nać z now ym , Tylko s ta ry  W ilhelm  E rn in  k i­
wał gfową. Jem u  w ysokie k w alifik ac je  k a n d y d a ta  w y­
dały  stę po p rostu  podejrzane . T a k i uczony m ógł p r z l  
ciez zarab iać dobrze, gdzie chciał P o  c0 si, p c W  „a

w h m  ch y b a  - n u L o  b  -6
r tani( J 1 T  ° F Jedn.a k * gfów m e zaś k ie ru jąc  się
iaknś m l  - 1 C U'G C ed ząc  dlaczego od razu

ta ł  sym patii do n ik o m u  nieznanego  p rzy b y ­

sza, m ły n a rz  u stan i! i m ,Wy nauczyciel, p o  dopi 
m u  Wozełkiclr fo rm aln o śc i m zędow ycb p rzy  Z  
pełn ien ia  sw uch obow iązków , a le  p rzed tem  j 
sp raw ił w szystk im  ta k ą  n ie ,p o  żiarfke k tó ra  
L a ! ™ 1" 11 IP łynarzow i dała Jes: cze w%Cr j do

Otóż k iedy  m ian o  m u  w yp łacić  p ierw sze 
now y nauczycie] sp o jrza ł na  p ien iądze  wzr 

ram m n am i i u śm iech n ą ł się pogard liw ie

ki r m .n  ^  T mP- leg°  ~  ftowdedział O s u w a ją c  
1 S ra  1 Pare< b an k n o tó w . —  W  Be 

mon*' n *ezłe sty p en d iu m  na  uzupełr
no ich  stuc iow , m ogę w ięc uczyć w asze dzieci z 

m e J i p ła tn ie . Tę p ien iądze  proszę przeznaczy 
jak iś  in n y  cel zw iązany  ze szkołą. B rak u je  tam  
dzo v,’.ehi rzeczy. T rzeba  je  kupić-

I kiedy eapy tano  go, co m a  n a  m yśli, bo w 
k o n an iu  kó łka, k tó re  opiekow ało  się szkoła, uc 
w ie m ieb w szystko  co p o trzeb a  do n au k i odm 
d z ia ł : ^

—  Żyjecie tu  tro ch ę  poza św iatem , m oi p a ń

choćby o  k rc k  i n ie  odw aży ł się
że ta k  pow iem  u ru ch  now oczesna  pm eg
zić izjeći p i m u  10m u * koły. Nie wolno
p rz y n a h n n ; ? W cztereoh  śc ianach . Część I 
P rzy n a jm n ie j p o w in n a  odnyw ac się poea szkołą.

’ to  nie w.ymaga chyba żadnych  osob 
w y a tkow . N a ty m  m ożna jeszcze zaoszczędził 
szkoły nie trzeb a  będzie opalać  —  zauw aży ł ktoś 
śm iało.

D o a tó r Z ygfryd  Jo h n k e  w zruszy ł ram iona 
p rz y jrz a ł się m ów iącem u ta k  bacznie, ja k b y  c 
dc *rze zap am ię tać  sobie jego tw arz  

(D. c. n.).



„KURJER" (4508)

Sprawozdan e T-wa Przyjaciół Nauk
u/ W iB n ie

za ostntnie półrocza

Społeczeństwo powiatu nowotrmyskiego dla Armii

W brew  u-tartej prakl/ce niniejsze spra­
wozdanie okresowe podajemy nie za 
kwartał, łeez za półrocze ostatnie —  od 
1 stycznia do 30 czerwca 1938 r,, a to ze 
względu na tięzkę chorobę a następnie 
i zgon w dm. 29.III rb, dra Michała B^en- 
sztejna, niestrudzonego kustosza zbiorów 
muzealnych T-wa, którego pamięć i za­
sługi dla nauki uczciło Towarzystwo Przy­
jaciół Nauk, urządzając wespół ze Związ­
kiem Bibliotekarzy Polskich, uroczyste 
zgromadzenie, odbyte w gmachu Towa­
rzystwa w  dn 4.VI rb. przy nader licznym 
udziale członków* TPN oraz przyjaciół i 
życzlis/ych pamięci Zmarłego.

W  okresie sprawozdawczym do Muze 
um TPN (nad którym piecza, na mocy 
uchwały W alnego Zgromadzenia z drnia 
23 kwietnia rb., powierzona została p. Je ­
rzemu rloppenowi) 17 łaskawych ofiaro­
dawców złożyło w darze 148 przedm o- 
łów; oParodawcami byli pp.: ś. p. Michał 
Brenszfejn, Karolina Dzierdziejewska, Jan 
Gorbaczewskr, Stefan Jankowsk., Feiicja 
Jastrzębska. Maria Klassowa, Aleksander 
Koziienko, W ito ld  Kraszewski, Anna Pod- 
wińska, po ś. p. Alfonsie Parczewsk'm, 
Witold-Wlincenty Sierko, Szkoła Powsze­
chna Nr 1 w Nowej W ile jce , Jrs. Franci­
szek Tycrkowski, Lucjan Uzflębło. W a c ­
ław Wejtko, W ito ld  Zahorski i X. Y. Spo­
śród ofiarowanych przedmiotów na szcze­
gólne wyróżnienie zasługują: a) kopia ob­
razu Vernat'a „Śmierć księcia Józefa Pc- 
nnatowskiego' roboty wileńskiego artysty 
malarza W incentego Ślendzińskiego. Dar 
ten ztożyła p. Felicja Jastrzębska, będąc 
wy Kona wczy, iią woli małżonka swego, 
Wieloletniego członka Towarzystwa Przy 
jacióf Nanuk, superinł endenfa generaiine- 
go, s p M'chata Jastrzębskiego; d) dary 
p Lucjana Uz ębły, a zwłaszcza: popier­
sie Michała Tyszkiewicza (roboty Jana 
Ostrowskiego), portret olejny uczestnika 
powstania styczniowego Boruckiego —  
rzeźba Bolestawa Batzukiewicza., stary sra 
baśniik chanukalny i Inn.; ć) portret ks. 
Wagnera (zamordowanego w Charkowie 
w r 1903 —  dar p. Anny PodwinsiK ej); 
d) dar p. Dzierdziejowsikiej —  zbiór por­
celany marki „Baranówka"; e) 88 monet 
ladestanych przez p. W ttoW a Kraszew­

skiego.
Na rzecz działu rękopisów TPN zło­

żyli dary pp.; ś. p. Michał Brenszfejn, 
Janusz Iwaszkiewicz (akta sadowe i ma­
jątkowe różne z XV II i XV III ww. testa­
ment Karola Brzostowskieyo, fundatora 
Sz|ab»na —  druk), Jan Karpowicz, Anton' 
Narwoysz, Hadżi Seraja Chan Szapszał, 
hachan Karaimów (z dokumenty pergami­
nowe francuskie z ww. XV II i X V IIl i; 
W ac ław  W ejtko —  oqółem 6 otiarodaw- 
eów, 6 teczek i fascykutów oraz 3 doku­
menty osobowe.

W  tymże czasie Książnica TPN wzbo­
gaciła się o 848 dzieł w 1357 tomach, 
z czego 12 ofiarodawców ztożyło 122 
tomy, 115 iinsiytucyj zaś nadesłało w da­
rze lub na wymianę 1232 tomy oraz na­
byto za gotówkę 2 dzieta w 3 tomach. 
Najobfitsze dary złożyli lub nadesłali: 
Zarząd Funduszu Kultury Narodowej Jó ­
zefa Piłsudskiego —  335 tt. i 95 t. cza­
sopism, Slaats —  und Universitatsbiiblio- 
Ihek (Kónigsoerg) —  218 tt., Biotogiische 
Reichsanst.alt (Berlin) —  126 tt., W ojsko­
we Biiuro Historyczne —  88 t., Towarzy­
stwo Naukowe Warszawskie —  64 tt., 
ks. Frartcisek Tyczkowski —  49 M„ Główny 
Urząd Statystyczny —  40 tt„ p Waler'an 
Charkiewicz —  37 tt. i kilkaset egz. cza­
sopism, Polska Akademia Umiejętności—  
34 tt., Akademia NauK SSSR —  27 tt, 
Towarzystwo Naukowe Lwowskie —  21 
tt., CorneiU Universkty (Ithaca U SA ) —  
21 tt. itd itd.

Wszyskim łaskawym ofiarodawcom,

którzy wzbogacili zbiory Towarzystwa 
swymi darami lub w inny sposób przy­
czynili się do jego rozwoju —  Zarząd To­
warzystwa Przyjaciół N a w  w  W  firnie skła- 
da tą drogą najserdeczniejsze podzięko­
wania.

W  okresie sprawozdawczym ukazały się 
nast wydawnictwa T-wa: H. Anders —  
Das Posener Deulsch im Mirtelatter, cz. I; 
D. Fajnsztejn —  Potwory fantastyczne w  
wierzeniach i mitach; B Kryisinief —  Die 
Technik oes Plaufiinnschen Miiles Glorio- 
sus; W . Horoszikiewiczówna —  Etyka To- 
wiar ikiegoi, jej źródła i promieniowanie, 
cz. I; M . Durajówna —  Budowa ramowa 
opowiadań i powieści. Józefa Korze riow- 
skiogo (wszystkie jaiKo kolejne publika 
cje Wydziatu I TPN) oraz kolejny tom XI 
(1936 r.) „Prace W ydziału  II nauk mate­
matycznych i przyrodniczych TPN". W y ­
dawnictwa te są do nabycia we wszyst­
kich księgarniach wileńskich i znacz?n:ej- 
szych pozawileńsklch.

W  okresie feryj letnich zbiory T^wa 
są zamknięte dla zwiedzających, mianowi 
cie: Muzeum —  do dnia 20 s ie rp n i rb., 
Książnica, Czytelnia i W ypożyczalna zaś 
do dinia 31 sierpnia rb.

Biuro Towarzystwa czynne codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt w godzinach 
od 10 do 13. Telefon Nr 14-79.

W  medzielę 10 bm odbyła się w Nowym Tomyślu uroczystość ofiarowania armii 
broni, ufundowanej z ofiar społeczeństwa nowotomySKieyo. W  uroczystości tej 
wziął udział inspeKtor armii gen, bron! Kazimierz Sosnkowski. Na zdjęciu —  gen. 

K. Sosnkowski przyjmuje defiladę.

Komuniści ze Swięclait 
przed sądem

Dzisiaj Sąd Okręgowy w W iln ie  roz­
pozna sprawę mieszkańca N. Święć am 
Szereszewsk.ego i jeszcze dwóch Żydów 
ze Święcian, oskarżonych o działalność 
komunistyczną.

Szereszewski oraz współ oskarż en i zo­
stali aresztowani w W ilnie. (c)

K R O d i K A
Dziś: Małgorzaty P. M 
Jutro: Bonawentury

W schód słońca  — g. 3 m. CO 

Zachód słońca — g, 7 m. 49

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie z dn. 12. VII. 1938 r.

Ciśnienie 756
Temperatura śreania -f- 18 
Temperatura najwyższa--)- 20 
Temperatura najniższa -(- 18 
Opad 7,9 
W iatr południowy 
Tend.: zmienna
Uwagi: pohmurno, deszcz, wieczorem 

pogodnie.

NOWOGRODZKA
W ojew oda now ogródzki Adam Sokołow ­

sk i u d a ł się  w to w arzy stw ie  s ta ro s ty  pow ia 
tu now ogródzk iego  celem  zb ad an ia  na  nnej 
scu te ren u  naw iedzionego  k lęsk ą  gradob ic ia  
podczas o sta tn ie j burzy . N ajw ięcej ucierp ią  
ły j ja k  stw ierdzono  n a  m iejscu, m iejscow oś 
ci: M etropol, G rabnik i, Bolczyce, E konom ia, 
Słucliow icze, H orodeczno , B rccianka , Suń- 
r z \c e ; m aj. llo ro d eczn o , folw . H orodziłów  
ka oraz  fo lw ark  B recian k a . W  posz- 
szczególnych m iejscow ościach , d o tk n ię ­
tych  zostało  k lęsk ą  g rad o b ic ia  przeszło  300 
g o sp o d arstw  o obszarze  ponad  1100 ha. S tan 
w iększości d o tk n ię ty ch  gospodarstw  przed 
s taw ia  się k a ia  s tro fa  lnic, gdyż s tra ty  wyno 
szą od 40 do około  100 p roc  w ybitych  przez 
grad  p lonów . W  zw iązku  z tym  w ojew oda 
zarz ąd z ił zo rg an izo w an ie  poim„cy ro ln ikom , 
k tó rzy  n a jw ięce j ucierp ie li.

—  Urlop starosfy i burmistrza, staro­
sta powiatowy w Noióogródlkj p Kazi­
mierz Milewicz rozpoczął z dniem 10 bm. 
urlop wypoczynkowy

Z dniem 11 bm. rozpoczął swoje wy. 
wczasy również i burmistrz p. Piotr Sia- 
nożęcki, któremu Rada Miejska udzieliła 
aż 6 tygodni urlopu.

Siódmy milioner „Lotu1

Pillol Polskich Lirńj Lotniczych „L o t”  p. Ludwik Tokarczyk ukończył milion kilo­
metrów w służbie polskiego lotnictwa komunikacyjnego. Na zdjęciu —  p. To­
karczyk w otoczeniu dyrektorów P. L. L. „L o t "  —  mjr. Makowskiego i Seiferta

o ra z  k o le g ć w .

—  W ojcw óazkie Biuro Funduszu Pracy 
wyjaśnia. W  zw iązku  ze w zm ianką  zam iesz 
czcmą w N r 185 (4503) „K u riera  W ileńsk ie  
go“ z d n ia  8 lij>ca rb. o rzekom ym  siirajku 
na  ro b o tac h  b ru k a rsk ich , p row ad zo n y ch  z 
k re d y tu  F un d u szu  P racy  przez Z arząd  Miej 
sk i w  B aranow iczach , W ojew ódzkie  Biuro 
F u n d u szu  P ra c y  up rze jm ie  p ro si o zam iesi 
ozenie p o n iższe j in fo rm a c jij o b razu jące j fak 
tyczny  stan .

S tra jku^ w ścisłym  tegc słow a znaczeniu  
n ie było. Jed yn ie  0 b ru k a rz y  z a tru d n io n y ch  
p rzy  ukladam iu k o stk i zażądało  dn iów ki w 
w ysokości 12 zło tych. Z ao fia ro w an e j im 
p i zez M ag istra t p łacy  dn iów kow ej od zi 6 
—  do zł 7.50 nie p rzy ję li, dom agając  się 
ro z ra c h u n k u . Po o trzy m an iu  należności, p ra  
cę opuścili.

Po 2 dn iach , ci sam i b ru k a rz e  zgłosili się 
ponow nie  do p racy  p rzy jm u jąc  p roponow a 
nc przez M agistrat w aru n k i i obecnie n ad a l 
p racu ją .

L I O Z  K A
—  K w esta u liczna, k tó ra  odbyła  się w Li 

dzie w dn iach  10 i 11 lipca na rz"cz RIO i K 
da ta  p rzy ch o d u  zł 129.38.

BARANOWiCKA
—  KIESZONKOWCY GkASUJĄ NA 

RYNKU bARANOWłCKIM. Sprytnie zor­
ganizowana banda złodziei, grasujących 
na rynku baranowickim, daje się we znaki 
nieostrożnym wieśniakom. Ofiarami padli: 
w-c wsi Clukantowlcze, Niewiarowski Wto 
dzlmierz, któremu skradziono 49 z\ i m c  
wsi Mickiewicza A enik Konstanty, które­
mu skradzono 35 zł I inni.

—  Przegrał w trzy karty. Spólniak Ste­
fan, żarn w os, Sucharewszczyzna, gm. 
Jastrzębi, przyjechał do Baranowicz po 
różne zakupy i natrafił na rynku na 2 osob 
nilków, grających w trzy karty. Wciągnęli 
oni go do gry i wyłudzili całą gotówkę 
w ilości 32 zł i 50 gr.

aSZM IA fiSKA
—  Szkielty żołn ierzy napoleońskich? Mie

szkainiec Pocew icz, gm. so lsk ie j A ntoni Czer 
m ak  k o p iąc  około  sw ego dom u dó t n a  piw 
treę^ n a tra f ił  na  dw a szk ielety  ludzk ie , polo 
żone obok  siebie. S ta rzy  ludzie  m ów ią że 
z opo w iad ań  sw ych ojców  p am ię ta ją , iż w 
m iejscu  tym  ongiś s ta ła  k a rczm a  p rz y d ro ż ­
na, k tó ra  w czasie  w ojny  fran cu sk o  - ro sy j 
sk ie j zo sta ła  sp a lo n a  przez w o jska  ro sy j­
skie. W  karczm ie  te j  zam knięci n re li 
być żo łn ierze  napo leońscy , k tó rzy  taim sptu 
nęli. P rzy  szk ie le tach  znalez iono  jedyn ie  gu 
z ik  m etalow y, p łask i, k sz ta łtu  dw uzfotow ej 
m o n ety  z uszkiem  oraz  ku w ałk i zw ęglonego 
d rzew a. Do czasu  decyzji w ładz ro b o ty  zo 
s ta ły  p rzerw an e .

—  Oddział Zw. P o łożnych . W  dniiu 10 b. 
m. w O szm ian ie  zo rg an izo w an y  zo sta ł od ­
dz ia ł Z w iązku Położnych  przez p rzy b y łą  w 
tym  celu delegatkę  zairządiu głów nego z W ar 
szaw y. Z ad an iem  zirwązku jest podn iesien ie  
zaw o d u  fachow o, w a łka  z p a rtac tw em  i zna 
chorsłw em  o raz  w sp ó łp raca  po łożnych  w 
szerzen iu  k u ltu ry  zdrow ia wsi, tudzież  w spół 
p ra ca  z innym i o rg an izac jam i.

—  H ala straganiarzy chrześcijan, Cł r/.eś 
ci ja  ński Zw iązek Kupcó'*' W ie jsk ich  : S t'n g a  
n iarzy  w O szm ianie  ro zpoczął budow ę włas 
nej ha li ta rg o w ej na p lacu  rynkow ym  w Osz 
m ian ie. H ala  b u d ow ana m a długości 61 m,

szerokości 4,8 m z p u stak ó w  cem entow ych. 
Pc&zczegóine sk lepy  w ilości 20 będą  zaopa 
trzone  w  piw nice i ch łodnie . Będzie to p ierw  
sza h a la  s tra g an ia rz y  ch rze śc ijan  n a  W  leń 
szczyźnie.

BRA5ŁAWSKA
—  Pian regulacyjny Brasławia i Turmont.

Dzięki w y d a tn e j pom ocy  fin an so w ej Zwiąż 
ku  M iast p rzy stąp io n o  do osta tecznego  opra  
cow an ia  p lan u  regu lacy jn eg o  B rasław ia  oraz 
T u rm o n tu , osied la  kolejow ego  położonego 
n ad  g ran icą  polsko - litew ską. O pracow anie  
p lan ó w  reg u lacy jn y ch  w dużym  sto p n iu  przy 
czyni się do p o d n iesien ia  w yglądu tych  m iej 
scowości.

W  ro k u  bieżącym  w ybudow ano w B ras 
ław i u sp o ro  chodników , up o rząd k o w an o  wie 
le posesy j oraz  założono  zieleńce. K osztem  
p rzeszło  30.000 zł p rzy stąp io n o  dc nadbudo  
wy p ię tra  w b u d y n k u  u rzędu  skarbow ego. 
S tow arzyszen ie  p. n. „Buirsa - S ch ro n isk o " 
p rzy stąp iło  ju ż  do budow y d o m u j k tó ry  w 
lecie będzie służy ł za sch ro n isk o  dla tu ry ­
stów, licznie o d w iedza jących  B iasław , zim ą 
zaś będzie się m ieściła  w dom u bursa  d la 
m łodzieży, p rzew ażn ie  w iejsk ie j. Tego roku  
w y d a tk o w an e  b ę d 'ie  z ł 70.000 na budow ę 
dem u, w n astęp n y ch  zaś la tach  b u dynek  bę 
dzie rozszerzony .

Doskcnały urodzą) 
na owoce

U rodzaj na owoce w ro k u  b ieżącym  jest 

w span ia ły . Ilość owoców, zak u p io n y ch  na 

m arm o lad y  (truskaw ki, m aliny , poz iom ki i 

t d.) p rz ek ra cz a  o 25 p ro cen t zakupy  w ro 

ku  ubiegłym . Specyficzne w aru n k i a u ry  (prze 

c ię ln ie  n iska  tem p e ra tu ra ) zniszczyły  ro b ac t 

w o ; w obec czego jab łk a , g ruszk i i śliw ki ob 

ro d zą  doskonale, o ile g rad y  n ie pon iszczą 

zb iorów .

lla kosztuje cukier 
za gran cą?

W  zw iązku  z co raz  częstszym i głosam i 
w sprawne obniżki ceny c u k ru ( zaró w n o  dla 
celów  p rz e tw ó rs tw a  przem ysłow ego, j i k  i 
kom sum eji p ry w a tn e j, p rzy p o m n ieć  w arto , 
jak ie  są  ceny deta liczne  tego a r ty k u łu  w nie 
k tó ry ch  in nych  p ań stw ach .

Z naczn ie  n iższa je s t p rzed e  w szystk im  cc 
na cu k ru  w  Anglii, gdzie 1 kg  w p rzeliczeń  u 
n a  n aszą  w a lu tę  k o sz tu je  p rzec ię tn ie  61 gr. 
J a k  w iadom o, P o lsk a  ek sp o rtu je  sta le  dość 
znaczne  ilości cu k ru  do Anglii i sz-s.-egu ;n 
nych  pań stw , u zy sk u jąc  przy  tych  tran z ak  
c jach  cenę k ilk u n a stu  g r za 1 kg. R ów nież 
we F ra n c ji, gdzie kosz ty  a rty k u łó w  żyw nnś 
ciow ych są  w y ją tkow o  wysokie^ c u k ie r  jest 
tań szy  n iż w Poisce, gdyż cena jego w d e ta lu  
wynosi 88 gr za 1 kg.

Z in nych  p a ń stw  — w C zechosłow acji 1 
kg cu k ru  k o sz tu je  1,11 zł, w  N iem czech — 
1,57 z l i w Ita lii — 1,69 zl.

— R °zw ój m iasteczka Widzę. C oraz b a r  
dziej ro z w ija ją  się W idzę, leżące w pow. b ra  
sław skim . P o w sta ła  tu  spó łdz ie ln ia  chrzęści 
jań sk a  m ieszanych  w yrobów  rzem ieśln i­
czych, k tó ra  m u ch o m iła  do tychczas fab ry k ę  
cu k ierków  i czekolady, w n a jb liższe j zaś 
przyszłości p rzy s tęp u je  do w ypieku  obw a 
rzanków . P o w ia to w a  K om unalna  K asa Osz 
czędności w B rasław iu  po stan o w iła  otwo­
rzyć w W idzach  sw ój o d d z ia ł) który  będzie 
obsług iw ać gm iny w idzką, sm ołw eń-K ą, rym  
szańslką, b o liiń sk ą  i częściow o opeską. W i­
dzę, jak o  dość ru ch liw y  ośrodek  handlow y, 
szczególnie jeśli chodzi o haindel Ineim i zbo 
żen^ o d czuw ał od dłuższego czasu  b ra k  w ięk 
szej p laców ki k redy tow ej.

Przed fes!ivslem salzburskim

Na zdjęciu —  osiaunie przygotowania przed rozpoozynajgcym Się V, dn. 23 I«pca 
słynnym festiwalem salzburskim.

« m w m iŁ  w  M iHHM— a

nad którym gtowią się uczeni
Od k ilk u  już  la t p ro w adzone  są ciekaw e 

b ad an ia  nad  lo tem  bosianów  i ich  sta łym i 
sz lakam i. N iezw ykłe w yniki b ad ań  proiwadzo 
nych przez p ro f. W odzick iego  zn a jd u jem y  na 
łam ach  „K ronik i Po lsk i i Św iata".

Sam olo tam i „L o tu "  rozw ieziono polskie  
boćki do L izbony, H elsinek  i B erlina . W ie 
m y, że b oc iany  m a ją  ta jem n iczy  zm ysł o- 
r ien tac ji, k tó ry  pozw ala im  po d łuższym  
p rzeb y w an iu  w jednym  m ie jscu  i po k rążę  
n iu  n ad  terenem , k tó ry  m a ją  opuścić, obrać  
od razu  w łaściw y kie-um ek lotu.

Są ró żn e  p rzypuszczen ia  na tem at n a rzą  
du, k tó ry  d a je  boc ian o m  m ożność o rien tow a 
nia się. P rzypuszcza  się, że n a rząd  ton zn aj 
d u je  się  w uchu  W ew nętrznym  i że poznsta 
je w zw iązku  z n a rząd em  rów now agi. Isł 
n ieje  rów nież  p rzypuszczen ie, że n ie ty lko 
p tak i, a le  i n iek tó re  ssaki i ryby, ja k  nip wę 
górze, k tó re  o dbyw ają  d łuższe w ędrów ki, 
k ie ru ją  się fa lam i m agnetyzm u ziem skiego.

Z arów no  w L izbonie ja k  i wr H elsinkach , 
nasze  boćki zn a laz ły  się  w całk iem  obcych 
dJla siebie w aru n k ach . B ocianom  d la  rozpo 
znan ia  ich pom alow a.no szyje na czerw ono. 
— K ażdy bociek  o trzy m ał na  czoło p ły tkę 
z m agnesem , k tó ra  n iw elow ać będzie dz ;a 
lan ie  m agnetyzm u ziem skiego. Jeśli w ięc bo 
ciany, m im o tego p o w rócą  do gn iazd  ,to zna 
czyć będzie, że k ie ru ją  się one n ie ty lko  m ag 
nelyzimem z iem skim , ale  w ogóle zgoła czym  
innym .

B oćki w ypuszczone z B erlin a  już  powTÓ

cily  do P olsk i. D ośw iadczen ia  w L izbonie 
H elsin k ach  są  w toku . W  HeUsunkach we 
F in lan d ii b o c ian y  pierw szego d n ia  długo k rą  
żyły n ad  jed n y m  m iejscem , p rzy lecia ły  z po 
w ro tem  i d rugiego d n ia  znow u  pow tórzy ło  
się to sam o. N a jw y raźn ie j n ie  chciały  odUe 
cieć. To n iezdecydow anie  bocianów  p rzy p i­
sać na leży , specyficznym  w arum com  k lim a­
tycznym . B oćiany  bow iem  zn alaz ły  się  w 
k ra ju  pełnym  jez io r i lasów , w  fa ta ln y ch  wa 
ru n k a ch  a tm o sfe ry czn y ch  (padały  deszcze) i 
p raw d o p o d o b n ie  były zdziw ione  tym , i e  o 
goiaz. 1.30 w mocy b y ło  jeszcze w id n o  Jak «r 
dzień, dzięki „b ia łe j nocy".

D opiero  trzeciego d n ia  ru szy ły  w drogę.
W  L izbonie  b o ciany  w ypuszczone z lo tn i 

s k a  w ojskow ego k rą ży ły  n ad  lo tn i­
sk, om i w kró tce  jeden  z n ich  sk ie ro w ał się 
b a rd z ie j n a  wrschód. Z naczn ie  pó źn ie j dirugi 
odleciał na  pó łnocny  w schód. T ow arzyszy ły  
m u dw a pozosta łe  bociany. Jest to k ieru n ek  
w łaściw y, co świiadczy o o rien tac ji p taka . 
Tegoż d n ia  w idziano  jednego  z boc ianów  nad  
L izboną, k tó ry  k r ą ; vł d ługo n ad  m iastem . 
P raw d o p o d o b n ie  szu k a ł sw oich  tow arzyszy .

D odać trzeba, że obecnie bad a  się  też k ie 
ru n k i lo tów  b ocian ich  d la celów  szybow nic  
tw a. S tw ierdzono  bow iem , że bocian  to po 
p ro s tu  żyw y sz>bowiec*, k tó ry  d la  sw ej dro 
gi w ybiera  tak ie  k ie ru n k i p rąd ó w  p ow ie trz  
ry c h , k tó re  są zarazem  n a jk o rzy stn ie jsze  
d la a p a ra tó w  lo tn iczych , sk o n stru o w an y ch  
ręk ą  człow ieka.

\
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d y ż u r y  APTEK:
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m o t e l

„ST. GE&R6ES"
*  W I L N I E

erwczor, »dn y — ceny przystępna 
T elefony *  potcojacn

_  Ni» z  k o l e i
I«.w h u  j ®,0zna odstępow ać ulgOwych b „ e
Z  ril“ . dWCCI W laJ«  ko lejow e w ydały  o

Z '  Z m t  °  Z lk a z k  ' d^ ę p o y ania  b iletów  na 
podaU w .e k tó ry ch  odbyw a się ulgo* u ze
j«zd oziec:. O Ui rpowanie b ile tów  innym  o-
Sc- om , n iz te k tóre  są w ym ien.one, będzie
ścigane sądow nie.

S P R A W Y  S Z K O L N E
11 u 12 lip^a r. b. rozip-oczęły się 

najęcia  n a  IV i o sta tn im  K ursie H and lu  S tra 
gan iarsk iego  w W ilnie. Są jeszcze w olne 
m i‘ ,sca. N aćka b ezp łatna . Słuchacze p łacą  

iko 3 — ty tu łem  wpisow ego oraz zł 3 50 
na  podręczn ik i do n auk i. Dla ^ m ie jsc o w y c h  
b u rsa . K ura trw a ć  bedzie około  6 tygodni. 
Zapisy p rzy j m i je k an ce la ria  bu rsy  (W ilno, 
Mała P o h u lan k a  20) codziennie do d, ia 16 
upca  w łącznie.

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I  S T O W A R Z Y S Z E Ń
— Z ir ią d  A kadem ickiego Z w iązku M „r- 

Sk°  ' .K 01®1 ia ll,eR° w W iln ie  k o m u n ik u je  że 
fe rn m  zap isów  na obóz m orsk i w Ja s ia rn  
na m c s ie rp ień  up ływ a z dniem  20 lipca  
1938 r. Po  tym  te rm in ie  zgłoszenia n ie  będą 
p rzy jm ow ane. Szczegółow ych in focm acyj do 
tyczącyuh obozu udziela się p rzy  ul. Baksz 
*a N r 15 rn. 6 we w to rk i, czw artk i i soboty 
od go-dz. 17— 19_

pHotei EUROPEJSk T
I  p. W w  I L N I E
I TeW SZOfZąany ~  Ceny przystępne 
!  Ier° n y j . poKojŁch. W lnua osobow a

^ y le w icz o w i (n  6 usltaJ3 S tan isław ow i 
spraw cy  sk r| g  Z Z o sr6 ^  89) nieznani 

J a k  d n ty j ,  °  " a r t °śc i 1G0 zł.
b-af.ono. ‘ *a  *«»P złodziei n ie na

rj:>’ Ulicy Zawoi •

' “ ' l « -  « * .  ,* p“ ’-

E b e r t o w i  K u k s z T  ^
8<Iy Przechodził u f  k rak o w sk ieg o  24),
D°  2 ty lnej k jesz K'^ ^ k k ie w ic z a ,  sk radzio  
jącą 74 z,  7"ni P o rtm o n e tk ą  zaw iera-

Jic]a Z atrzym ała \  ^  0^ 0dach m iejsk ich  po 
Posiada iacveh P°,C' jrzan y ch  osobników , 

Ją y h  zad n ycb dokum entów .

leden z Kielc 
5 'ugi z Warszawy

■» “  *  
ków - Z acbow yw a .1 e odeJJZanych  osobni- 
zalrzym yw al a ... ° n ' d ° SC p i w n i e " ,

V>7 v tu jąc  ?  t i r L w ystaw ow ych '

*  ^  - o d o w i  t d z ^ r  e

- - z K i e ł c i S t a ni s f l w w 0h m ; ffw W
k lo rz y P rzybyli do W ilna n * - T * ”  

vO 'stępy". gościnne

O sadzono ich w areszcie  eenkralnym

G d z ie  o n e  s ł j?
Do p oucji w płynęły dw a m eldunk i o za-

taT T 1 dziew c^ 1 O -e sd a j  wysz
ni ° mU * d o tjc h c za s  n ie pow róciła  16 let 

a  Am elą H aw d o w iczó w u a  (ul. Szopena 5).
ednocześnie w p łynął m eldunek  o zagi- 

$ciu 22 i tn ie j H eleny K hszkow skiej (ul. 
b rzózka  7).

P o lic ja  wszczęła w te j sp raw ie  energ ;cz 
ne dochodzenie. (c)

.KOkJER' (43081

K u r ie r  śjś

V Lot Polski Północno Wsdiodiu
W  sobotę i n iedzielę odbędzie się 

IV do roczny  L o t P o lsk i P ó łnocno  
W schodniej. 

W  sobotę p rzy lecą  na  P o ru b an ek  
zaw odnicy , zgłoszeni do zaw odów . 
B ędą oni m usie li zrzucić  m eld u n k i, a 
p o tem  lądow ać  w czw oroboku. 

W  n iedzielę zaś odbędzie się lo t o- 
k r ę in y  n a  tra s ie  823 kim . T ra sa  p ro  
w adzić będzie z P o ru b a n k u  p rzez N o

w ogródek , S łonim , G rodno, L idę, Ba 
ranow icze , K obyinik,~ Zułów i spow  
lo tem  zaw róci na  P c ru b an ek . 

W  zaw odach  u d z ia ł b rać  będą  lo t 
n icy  z W arszaw y , P o zn an ia , K atow ic 
i in n y ch  m ias t P o lsk i. W ilno  re p re ­
zen to w an e  będzie  p rzez  3 załogi. 

N agroda  p rzech o d n ia  b ro i ions 
je s t p rzez S te fan a  lw anow sk iegc

21 —  23 bm. w Wilnie turniej podoficerski
.Wiarus'* orgamzuje w W itnie 21— 23 

liiprą turniej' ienkrowy poooficerów o mi- 
str.osfwo Armii i o  nagrodę przecnodnią 
minilstra ipraw wojskowych gen. Tsdeu-

sza Kasprzyckiego.
Do W ilna przyjadę z całej Polski 

wszyscy naiwybitrrieis, giacze.

Helen Wills i b. królowa hiszoeóska

Tegoroczna mistrzyni, W.mbledonu Helen Wiijs w rozmowie z b. król. hiszpańską

3 miesiące trwa strajk w f?rnre Jprunooi
Od trzech  m iesięcy trw a  s tra jk  w firm ie  , w em  firm y  u ie  d a ją  ż a d n ^ o  wv-niku. '  

tw o o  wej „A gronppl". W szelkie p e r tra k t r O sta tm o  firm a  zaan ; . ..rw a ła  łam is tra j 
cje s tra jk u ją cy c h  ro b o tn ik ó w  z k io row nict | ków.

feybuthnie strajk w tartakach wileńskich ?
Konferencja w insoektołacie P racy nie dała rezultatu

Donasiiiimy już o zalatgu, jaki wynikł 
w tartakach wileńskich. Robotnicy żądają 
podwyższenia latobków  o 15 procent, 
zniesienia pracy akordowej, udzielania 
deputatu drzewnego I zawarcia nowej 
umowy zbiorowej. Termin umowy bieżą­
cej wygasa z dniem 15 bm.

W sprawie lej odbyła się wczora) kon 
ferencja w Inspektoracie Pracy. Wzięli w 
niej udział przedstawiciele robotników i 
pracodawców. Konłerencja niestety, nie 
dała żadnego rezultatu. W łaściciele tar­
laków sianowczo sprzeciwili się podwyż­
szeniu zarobków, a <lawet oświadczyli, 
te  mają zamtai obniżyć srawki |z  4 zł.

70 gr do 3 zł 50 gr).
W wyniku dalszych narad przedstawi­

ciele robotników ustąpili od żądania 15 
proc. podwyżki, zgadza jąc się na 10 proc. 
Pracodawcy jednak na punkt ten nie chcą 
przystać. W obec powyższego zanosi się 
na powszechny strajk wszystkich robotni­
ków w tartakach (320 osób).

W e czwartek podjęta zostanie Jeszcze 
jedna próba likwidacji zatargu. W dniu 
tym odbędzie się ponownie konferencja 
w Inspektoracie Pracy O tle nie da or*  
rezuHaru niezwłocznie proklamowany b ę­
dzie strajk, który unieruchomi wszystkie 
tartaki wileńskie.

W teatrzyku „OLui-pro-ąuo" bez zm!an
Strajk personelu artysiycznego .orkie­

stry i pracowników t©uhrricznych teatrzy­
ku Qui pro quo trwa w  dalszym ciągu. 
W  »ytuacj. strajkowej w ciągu cśn:a wczo­
rajszego nie zaszły żadne zmiany.

Slrajkujacy nadal okupują lokal i g ło ­
dują. Niewielkie ilości żywności, jakie po- 
s.adali już wyczerpały się, nadomiar złe­
go wyłączono światło elektryczne, z op­
łatą kiorego zalega dyrekcja teatru.

20 kopców na Jawie oskarżonych
20 kupców w  większość wypadków 

wsoółwfascioieli wielkich wileńskich spó­
łek firmowycn, zasiadło wczoraj na ław :e 
oskarżonych Sądu Okręgowego w Wiinie.

Tło sprawy przedstawia się następu­
jąco, Niedawno urzędy skarbowe w W»l- 
nie skazały szereg współwłaścicieli spółek 
Firmowych na kary grzywny w wysokości 
do 100 zł za tc, że wbrew przepisom 
185 artykułu ordynacji podatkowej, przy 
składaniu deklaracyj o dochodzie, nie 
załączyli wyciągu bilansu rocznego oraz

wyciągu wpływów i wydatków za okres 
podatkowy

Kupcy zaskarżyli decyzję władz skar 
howych do sądu, domagając się jej uchy­
lenia. Obrońcy kupców powoływali s*j 
na przepisy Kodeksu Handlowego, w któ­
rym artykuły 54, 5 i hme wyraźnie przeczą 
temu, by współwłaściciele spółek firmo­
wych mieli zgłaszać do dekiaracyj c  do 
chodzie w/mienione wyv-;ąg z ksi-eg spół­
ki firmowej.

Sąd decyzję władz skarboiwych uchylił.

N b źa w n fctw o  w ś ró d  nłelfitn;clł
15-letni chłooiec zranł nożem kolegę?

Wypadki nożownictwa należą w Wil- | Józef Sawicki pizebif nożem kUtkę pier-
sic Wd swegu rówieśnikowi iózefoki Be- 
rezniewiczowi, zam. przy ul. W ąwozy 35, 
Rannego chłopca przewieziono do szpi­
tala, zaś 15-letniego nożownik;, skiero­
wano do Izby Zarrzymań jc)

nie do zjawisk niestety częstych. Bójki 
na noże są zjawiskiem stale powtarzają- 
cym się.

Ostatnio „moda" ta utorowała sobie 
drogę również do nieletnich Wczoraj w 
Hrybiszkach, podczas sprzeczki 15-letni

ZA OGŁOSZENIA PŁACI SIĘ RAZ TYLKO

k u j e n t e l ę  z y s k u je  się  n a  z a w s z e

OGŁASZAJCIE SIĘ w „KUR JERZE WILEŃSKIM

Wyścig dookoła Francji

W idok z lotu p .a la  r>a crupę cyklistów 
przejeidżających mrejsccwość d ‘Avra- 

nohes

Sjłari« kflf-o wiersiaŁh
W  p ierw szej ru n d z ie  sitrefy am ery k ań ­

sk ie j n>3gryw--‘k  ten isow ych  o p u c h a r  Davi- 
sa  w alczyć hędą w d n iacu  28 —  30 bm . w 
Momtread d ru ży n y  K anady  i Japonia.

n ru ź y n ę  K anady  będą  rep rezen to w ać: Ca 
merom, W ilson  i L aird .

W dn iach  15 i 16 bm w  L ondyn ie  odbę 
dą  się lek K o atlr‘yczne m is trzo stw a  Angliii 
p rzy  udiziaJe oOO zaw odników , w  k o n k u re n  
c j! m ięd zynarodow ej.

Zgłuszenia m iędzy  in . o b e jm u ją : W łochy 
32 zaw odn ików , H o lan d ia  —  30 zaw odn i 

ków , a m JHo Niem cy, Belgow ie, F ran cu zi 
irtd

*  *  *

.W nadcliodizącą n iedzielę  ro zeg ran e  zosta  
ną  p iłk a rsk ie  m ecze d ru g ie j ru n d y  o p u c h a r  
E u ro p y  śro d k o w ej a  m ianow icie :

W  T u ry n ie : J,uvontuf —  SK K laudo 
W Genui: FC  Genova —  Raipid B u k areszt, 
W  T rim isc a ra : R ipensia  — F e ren ev a ro s,
'  P ra -d z e : S J a v ia  —  A m b r o s a a n a .  M-ecz 

ten r o z e g r a n y  b ę d z ie  w  p o n ie d z i a ł e k  18 b. 
u..

*  *  *

,W dn iach  8— 13 sie rp n ia  rb . w L o n d y ­
n ie  odbędą  się  łu-cznicze m is trzo stw a  św ia 
ta. Zaw ody ro zeg ran e  będ ą  n a  długich  i kró-t 
k ich  d y stan sach , a  ty tu ł m istrz® zdobędzie  
ten  zaw odnik , k tó ry  n a  obu  d y sta n sa ch  z do 
będzie n a jw ęż sz ą  liczbę p u n s ió w . n ieza leż  
n ie  od pow yższego .o zg ry w an e  b ęó ą  ty iu ły  
m u trz o w sk 15 w p o jedynczych  k o n k u re n c ­
jach .

P rzew idziany  d jw tans m ijtrzo a tw : 
D ługie —  90,70 i  50 m.
K ró tk ie  —  45, 33 i 25 m.

W  H elsing fo rsie  odbyły  się  lek k o a tle ty  
czne m is trzo stw a  ju n io ró w  F in lan d ii. Cie­
kaw sze w ynik i n o tu jem y :

O szrzep —  B o x a r 61,15 m
3000 m . —  H n u n p o n en  9:05^8 m in.
Tyczka —  L o h to  360 cm.
100 m. —  ć-m iem i 11,3 sak.

*  *  *

W e F ra n k fu rc ie  n a d  M enem  w  obecności 
6000 w idzów  ro zeg ran y  zo sta i p o jed y n ek  ko 
la rsk i pom iędzy  n a jlepszym i d łu g o d y stan ­
sow cam i F ra n c ji  —  L em oine i N iem iec — 
Scho. W yścig rozegrany  by ł n,a jed n ą  godzi­
nę  o „z ło ty  rower**.

Zw yciężył L em oine ę  20 m. p rzed  Schó

A m ery k ań sk a  k o m is ja  bokserska ogiasi 
It vacait ty tu łu  m is trza  św iatr. w w a d z t m u
szej.

Ja k  donosiliśm y, n ied aw n y  m is trz  św iata  
E -n n y  L ynch  p rz eg ra ł o s ta tn io  m ecz o ty  
lu ł w sk u tek  uadw agi 6 fun tów . K om isja  bok 
seraka  U pow ażniła b o kserów  M ontanę  i  Ja 
r ich a  do ro zeg ran ia  w alk i o ty tu ł m is trtm v  
ski.

. * * *,
B. m istrz  bok se rsk i św ia ta  w w aaze  h ;k 

k ie j i p ó łś re Jn ie j, B a rn ey  B oss (St. Z jedn.j, 
k tó ry  n ied aw n o  w  m eczu o m istrzostw o  ś v a 
ta  p o k o n a n y  zo sta ł porzez A rm stionga, zde 
cydow an ie  wycofał sie  z ringu .

P raw d z iw e  p azw isko  Baamey R ossa brzm i 
— B ern ard  Bosowsiki

*  *  *

w  T< ao odbyły się ogóino - jap o ń sk ie  
zaw ody p ły w a ck ie -m ło d z ie ży  ^rtore u jay  ni 
ły  M w eg now ych ta len tó w . C iekaw sze wyni 
ki n o tu jem y :

200 m. dow . —  Sasolu 2:15,4 m in., 2) Ta 
nigiTszi 2:16,8.

100 m. dow. — Ajrai 59,2 sek., 2} Sasaki 
w tym  sam ym  czasie.

400 m. dow, — Ani a no 4:55 min.

R A D I O
ŚRODA, dn ia  13 lipca 193 Sr.

6.45 C im nasb ,ka. 7.06 Dziemnik pa ran n y .
7.15 eZspół Saronowy Rozgłośni Poznan- 
skiej_ 8.00 M uzyka w akacy jna. 8.55 P rogram  
na dzisiaj. 9.00 P rze rw a. 11.57 Sygnał cza 
su i h e jna ł. 12.03 A udycja po łudniow a. 13 00 
I. K oncert solistów . 14.00 M uzyka p o p u la r­
na . 14.15 P rze rw a. 15.15 „Popo łudn ie  u  spe 
a k era "  —  audycja  z płyt- 15.45 W iadom ości 
gospodarcze. 16.00 M uzyka lekka. 16.45 „Mię 
tizynarodow a w ystaw a L o tn ic tw a S an ita rne  
go w  Luksem burgu '*  — odczyt wygł. ppłk. 
p ilo t A ntoni Fium el. 17.00 „Od słupów  H ;r  
ku lesa  do Złotego Rogu" -im presje z nad  ?do 
rza  Śródziem nego —  au d y cja  słow no - m u ­
zyczna w op rać  Jadw ig i aJsiew iczó r n y  i 
A ntoniego Koncew icza, 17.45 Z naszegc kra  
ju : „N iem enczyn n ad  W il ją  “ —  p o g a d an k a -- 
37 55 P ro g ram  na  czw artek . 18.00 M iasto to r 
sycji i dalii —  p o gadanka . 18.10 O rk iestra  
sm yczkow a 18 45 „14 lipca * —  k w ad ran s 
pcez ji fran cu sk ie j. 19.00 Pieśni. 19 20 Poga 
d an k a  ak tu a ln a . 19 30 K oncert rozryw kow y. 
20.40 D zienn ik  w ieczorny. 20.50 P o g adanka  
ak tu a ln a . 20.55 A ndycja dla wsi. 21.05 P rzc r 
wa. 21.10 K oncert chopinow ski. 21.50 W iado 
m ości sportow e. 22 00 W ileńsk ie  w iadom oś 
ci sportow e. 22.05 M uzyka taneczna. 23.00 O 
s ia tn ie  w iadom ości dz ienn ika  w ieczornego f 
kom unika ty  23.05 Z akończen ie  p rogram u

CZW ARTEK, d n ia  14 lipca  193 8r.

6.45 G im nastyka. 7.00 D ziennik  poranny
7.15 K oncert p o ra n n y  w w y k o n an iu  O rk 'e s t 
ry  R ozgłośni W ileń sk ie j pod  dyr. W ładysła  
w a Szczepańskiego. 8.00 M uzyka w akacyjna.
8.55 P ro g ram  ma dzisia j. 9.00 Sygnał czasu 
i h e jka ł. 12.03 A unycja p o łudn iow a. 13.00 
Fopuisum a m uzyka  operow a. 14.00 M uzyka 
p o p u la rn a . 14.15 P rze rw a. 15.15 M oje w aka 
c je —  pow ieść  S tarego  D o k to ra  dla dzieci. 
15.30 M ała sk rzy n eczk a  —  p ro w ad ź . ciocia 
H ala. 15.45 W iadom ości gospodarcze. 16 00 
O rk iestra  rozryw kow a. 16 45 P o zn a jm y  nią 
p rz y ja c ie la  —  pogadanka . 17.00 „H u m o r na 
szych dz iadków " (z pam ię tn ików  XIX wie 
ku) — felieton  T ad eu sza-S zn k iew k za . 1J.15 
P ieśn i p oL k le  narodow e i Indow e w wyk. 
chóru  szkoły pow szechnej w D ziem ieszkach 
pod  oyr. P io tra  R adziw iłłow ieza. 17.35 Mu- 
yyka po lska  17.45 5,Antoni K om ar chce la 
ta ć “ —- pog ad an k a . 17.55 P ro g ra m  na p iątek . 
18.00 Przeg ląd  w ydaw nictw . 18.10 O ryginał 
n y  T ea tr  W y o b raźn i: K ościuszko  w Ł azien  
k ach  —  p re m iera  s łu ch o w isk a  S tan isław a 
W asylew skiego. 18.45 K oncert ro z ry w k o w y .
19.15 W ileń sk ie  w iadom ości sportow e. 19.20 
P o g a d a n k a  a k a tu a ln a . 19.30 L ek k a  m uzyka  
fi  n u r Li-st , 19 .55  „C ab are t a r tis t ią u e "  —  a-u 
H yc Ja  m u iv ta n a , 2 0 .45  D z ie n n ik  w ie c z o r n y .
20.55 P o g ad an k a  aktaudna. 21.00 „R oboty  w 
p o lu  latem "' —  p o g a d an k a  R o m u ald a  W ęclto 
w icza. 21 10 „L e h a r — K aim an " —  potpo 
u rr i  op eretk o w e  —  k o n cert 21.50 W iadom o 
śc spo rtow e. 22.00 M uzyka fran cu sk a . 23 00 
O sta ta  e w iadom ości d z ien n ik a  w ieczornego 
i k o m u n ik a ty . 23.05 Z akończen ie  p ro g ram u .

Tedtr m. KA POHULANCE l
1 —    ►

Dziś o  go d z  4 15 pp. i 8.30 wlecz.

MIŁA RODZINKA
Ceny zwyczajne

TEATR I PiUZYKA
TEA TR M IE JSK I NA  P O H l i  ANCE,

—  Dwa oslatnie Występy SL W ysockiej 
po eenacn propagandowych Dziś, w środę, 
dnia 13 u p ca  r. b. i ju tro  o godz. SJ50 wiecz. 
dw a o s ta tn ie  p rzed staw ien ia  z udzia łem  St. 
W ysockiej w d o sk o n a łe j kom ed ii „Mila ro- 
iizinka** w je j w ielk ie j k re a c ji  100-ietnm j ba- 
buou. C.eny prupagandowc.

—  Najbliższa prem iera w Teatrze n a  P o­
hulance. V sobo tę  rtrna 16 lipca r. b. o 
go<tz. 8.30 wieoz. —  odbędiziie się p ie m ie r j  
d o sk o n a łe j kom edii w 3 a k ta c h  (9 o b o z a c h )  
A lfreda GehTi „Szóste  piętro**.

Teatr M iejski z W ilna na prowincji, 
d n ia  13 lip ca  rb . T e a tr  M iejski z W iln a  
g rać  będzie  św ietna  k o m tu ię  B us Fćketego  
„ J a t *  w N ow ogródku  — i ju tro  14 tipea w 
N cw o jc łn i w p rem io w e j obsadzie,

“ ils
T E A T R  M U Z Y C Z N Y  , .L U T N I A “ .
—  W y stęp y  a rty s tó w  T eatru  m iejskiego 

w B ydgoszczy Dziś w da lszy m  ciągu  p e łn a
h u m oru , dow cipu i zab aw n y ch  sy tuacji 
w spółczesna kom ed ia  m u zy czn a  P . W eissa 
„Pst... ‘ Ja n ie l"  k tó ra  ze w zględu n a  sw ą in 
te re su jącą  treść  i św ietn ie  w y k onan ie  zdoby 
ta ogólne u zn an ie  p ra sy  i pub liczności.

■ W  ro li g łów nej d -ra  Bossę w y stąp i n , a 
k o m ity  a r ty s ta  M ichał T a trz a ń sk i, w otoczę 
i i u  A rczyńsk ie j, B ro c h o ck :° j, D y try ch a , 
KiCTczyń kiego^ L eśn io w sk ieg o , R ew kow skie  
go i W inczcw skiego .

Akt I i II odbyw a się  w m ieszk an iu  d-ra 
B ossa; Akt III  —  un iw ersy tec ie  w W iedniu . 
P rz y  fortepi-anie A. G ajdecki. Św ietny zets 
pól a rty s ty czn y  n iebaw em  skończy swą gości 
nę na  teren ie  W ilna.

—  P o p o łu d iiió w k a  n iedz ie lna  w „ L u tn i44. 
W  n iedzielę  n a jb liższą  na p rzed staw ien iu  po  
p o łu d n io w y m  uk aże  się o sta tn ia  now^ość se 
zon u k om ed ia  m uzyczna P. W eissa  „ P st— 
Janie** w koncertow ym  w ykonan iu  zespołu 
T ea tru  Bydgoskiego.



8 „KURJEk" (4507J.

Czytelnicy! 1 S I ER P N I A  ODCHODZI Z W I L N A  DO GDYNI
WYŁĄCZNIE DLA WAS PRZEZNACZONY 
TAN* P O C I Ą G  W Y C I E C Z K O  WY

KORZYSTAJCIE Z OKAZJI! Przejazd z obydwie strony, łącznie z noclegami w Hotelu Emigra- a a  - _ a  B A  n «  
cyjnym w Gdyni, zwiedzaniem portu od strony morza (na łodziach motorowych), Kosztuje tylko d b a ?  w U  38  a

Dalsze zgłoszenia przyjmie administracja 
„Kurjera Wileńskiego"—ul. Biskupa Ban- 
durskiago 4—7, tel. 79 i 99, w godz. 10—20

W pociągu wycieczkowym znajdzie się

r e s t a u r a c ja  i d a n c in g
Miejsc wszystkich 2ud, z czego 
uonad 50 procent już zajętych.

T E E E E a i % I L M E M V . . .
C zarna lśn iąca  sk rzy n eczk a  te le fo n u  prze  

s ta je  być w Polsce  luksusem . Z ro k u  na ro k  
pow iększa^ się liczba a p a ra tó w  te le fo n icz ­
nych, św iadcząc  w ym ow nie i o sta ły m  pod 
noszen iu  się s to p y  życiow ej i o w iększym  
zm yśle w o rg an izo w an iu  życia. W  r. 1928 
m ieliśm y w k ra ju  z a re je s tro w a n y ch  162 ty ­
j ą c e  a p a ra tó w  te le fon icznych . S ta ty s ty k a  za 
ro k  1936 n o tu je ’ już  liczbę 245 tysięcy, a 
\Vięc w zró sł o p rzeszło  60 proc.

Na ty siąc  m ieszkańców  k ra ju  7 osób po 
siada  telefon . To eszcze b a rd zo  m ało . W  
Szw ecji w k ażd e j p raw ie  ro d z in ie  jest tele 
fon Na tysiąc  m ieszkańców  p rzy p ad a  107 
ap ara tó w , w D anii — 110Ł w N iem czech — 
51, w Anglii — 59, w F ra n c ji  — 35, w Szw aj 
carii — 99, w A rgentyn ie  — 28, w H iszpa 
nii — 13, w C zechosłow acji — 14, na  Ł otw ie  
— 37.

L iczba a p a ra tó w  te le fon icznych  to je d ­
n ak  jeszcze n ie  w szystko. B ard z ie j w ym ow ­
na by łab y  tu  s ta ty s ty k a  o d zw ierc iad la jąca  
ilość  p rzep ro w ad zo n y ch  rozm ów . W  1928 r. 
p rzep ro w ad zo n o  w Polsce  541 m iliony  roz 
mów, w 1936 — 530 m ilionów . W ięc ja k ie ?  
A para tó w  w ięcej o 50 proc., a rozm ów  
m nie j?  Z a jrzy jm y  Tło p a ń stw  obcych. Jak że  
tam  p rzed staw ia  się tego ro d z a ju  sytuacja"?

N iem cy zw iększyły  liczbę rozm ów  o 133 
m :liony. W  Anglii liczba rozm ów  zw iększy 
la się  w ybitn ie , we F ra n c ji rów neż, w Jap o  
ni k o lo sa ln ie . W e w szystk ich  k ra ja c h  E u ro  
?>' w zrost rozm óiw  w p rzec iągu  osta tn iego

dziesięcio lecia  je s t w y raźn y , jedyn ie  u  nas, 
obok  bardizo w ydatnego p o w iększen ia  się li 
czby a p a ra tó w  te le fon icznych , zm nie jszy ła  
się  liczba p rzep ro w ad zo n y ch  rozm ów .

Nie jes t to o b jaw  p o cieszający , św iadczy 
z jed n e j s tro n y  o n iezbędności te le fo n u  w 
ro zw ija jący m  się pow oli życiu g o sp o d a r­
czym  p ań stw a , a z d ru g ie j o p au p ery zac ji 
ludności, o g ran icza jące j się w rozm ow ach  
te le fon icznych  do n iezbędnego  m in im um .

Czy je d n a k  p rzep ro w ad za  się u nas tyl 
k c  rozm ow y n a jn iezb ęd n ie jsze?  N iech m ó­
w ią  cyfr}'. W  S zw ajcarii na 277 m ilionów  
p rzep ro w ad zo n y ch  rozm ów  w 1936 r. — 90 
m ilionów  było rozm ow  m iędzym iastow ych , 
4.5 m ilionów  m iędzynarodow ych , we F ra n  
cji na 940 bu lio n ó w  —  243 m iliony  rozm ów  
m iędzym iastow ych  i 3.1 m ilionów  m ędzyna 
rodow ych . W  Polsce na 530 m ilionów  ro z ­
m ów  p rzy p ad ło  zaledw ie 25 m ilionów  m iędzy 
m iastow ych  i jeden  m ilion  zag ran icznych . 
O czym  to m ów i? Z regu ły  k a żd ą  rozm ow ę 
m iędzym iastow ą czy zag ran iczną  zaliczyć na 
leży do ro zm ó w  w ażnych , tra k tu ją c y c h  o 
sp ra w a ch  p iln y ch  i żyw otnych. Tego rodzą  
ju  rozm ow y p rzep ro w ad za  n a jczęśc ie j ku  
piec, e k sp o rte r  czy im p o rte r, dostaw ca, przed 
s ięb io rca  czy fa b ry k a n t. M iejscow e ro zm o ­
wy m a ją  ju ż  daleko m n ie jszą  wagę. To też 
ich  p rz y tłac z a jąc a  liczba w p o lsk ie j s ta ty  
styce za ro k  1936 n ie jest dla nas ob jaw em  
pocieszającym .

Pamiętniki Paderewskiego uksżą się we wrześniu
p o zy to ra  i p a tr io ty , p e łn e  c iekaw ego m ate ria  
łu  o życiu  jego i in n y ch  "sław nych ludzi z 
k tó ry m i s ty k a ! się  w życiu codziennym  ge 
n ia ln y  m is trz  tonów .

Dzieło to , k tó rem u  « USA rob i się  teraz  
w ielką  p ro p ag an d ę  .będzie obficie  iiu strow a

W e w rześn iu  b. r. u k ażą  się w Nowym  
Jo rk u , n a k ła d em  słynnego  w ydaw nictw a 

S c rib n er F a li F e a tu re s“ , p a m ię tn ik i Igna 
cego P aderew sk ieg o  w języ k u  ang ielsk im , w 
o p raco w an iu  M ary "Law ton. T y tu ł brzm ieć 
będzie: „ P a d a re w sk i‘s M em oirs“ .

J a k  p isze w ydaw ca a m ery k ań sk i, będą 
to p ierw sze zap isk i słynnego  p ian isty , koim

\     tm esstm

Zebranie działaczy Oboru Zjednoczenia Narodowego 
okrąru stołecznego WarszawA-miss*^

flienws-e zebranie działaczy O. Z, N. otóęgu stołecznego Warszawa-miasto od­
było się w sali Rady Miejskiej, przy udztale kiilkusel delegatów. Na zdjęciu —  
Uczestnicy zabrania; na p.erwszym planie: szef O . Z. N. gen. St. SKwarcryńskf

i woj. Jaroszewicz.

Dziś. Wielki podwójny proqram: 1) Najpiękniejsza operetka

filmowa 45 /tt J ł O  l\SEĆASINO I
C zar m elo d ii I W erwa I H u m o r I Z achw ycające  p io se n k i!  S y m fo n ia  ta ń c a  I

» M yrn a  L O Y  i W illia m  P O W E L L
w świetnej komedii „PO D W Ó N E W E S E L E "

Ceny miejsc do godz. 6-ej ZNIŻONE: balkon 25 gr, parter od 54 gr

Chrześcijańskie kino Monumentalny polski film historyczny

swiĄiowjpf Barbara Radziwiłłówna
W  rolach głównych: S m osarska, Zacharew icz, Ż elichow ska, K urnakowlcz 1 In.

Początki seansów: 5, 7 1 9. W niedziele l święta od 3-ej

OGKISKO f D"‘ Narta EGGERTH najnowszej kreacji

Pałac we -landrli
Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. pocz. seansów o 6-ej, w niedz. I św. o 4-ej

Korcma tŁęczeńska
marsz. Tuchaczewskiemu
Ag. „Ech o " podaje z Rygi: Otrzyma­

no tu wiadomość z Moskwy o żn a lezie­
niu przez sowiecką policję w  pobliżu 
mauzoleum Lenina cierniowej korony, 
przeplatanej różami czenwor.ymi. Kocona 
była owinięta szarfą- z naipisem. „M ar­
szałkowi Tuchaczewskiemu, który zginął 
za ojczyznę. Oficerowie garnizonu mo- 
skiewskieyo, który o swym wodzu nie za­
pomniał". Sprawców nie wykryto.

Giełda zboźowo-towarowa 
I lnlarslra w ®ilnie

z dnia 12 liped f938 r.
Ceny za towar średnie) handlowej fa- 

koścf, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor­
malnej taryfie przewozowej Hen za 1000 kg 
f-co wag. st. zał.l Zlemloptódy — w ładun­
kach wagonowych, mąka 1 otręby—w mniej­
szych Ilościach. W  złotych r 
S y t o  I  stand. 696 g/l 18.— 18.50 

II . 670 .  17.— 17.50
Pszenica I .  748 „ 25.— 26 —

II .  726 „ 24.— 25.—
Jęczmień I  .678/6/3. (kasz.l — —

I .  649 . 16 25 16.75
.  II I  . 620,5, (pdsŁ) 15.75 16.25

Owies I .  468 „ 17.25 19.—
II .  445 .  16 25 16.75

Gryki .  630 , 16 — 16 c0
,  610 . 15.50 16 —

Mąka zytnła gaŁ I 0— 50% 30.25 "0.75
.  . 1  0—o5% 27.25 28.-
.  ,  .  II 50- -65% -  -
.  .  razowa do 95% 21.— 21 50

Mąkt pszen. yat 1 0 —50% 41.—  42.—
.  .  I-H 0—65% 40.— 41.—

, II 30-65% 32.— 32.75
,  II-H 50-65% 23 50 24.—
.  . P I  55—7C% 19.75 20.75
■ .  pastewna 16.50 17.25
.  ziemniaczana .Superior* —  —
.  .  > .Prim a* — —

Otręby żytnie przem tand. 10.25 10 75 
Otręby pszen. śred. przem.siand. 11.— 11.50 
Wyka —  -
Lubin niebieski 15.— 15.50
Siemię lniane b. 90% t-co w. s. z, 53.— 55.— 
Len trzepany Woiożyn 1530.— 1570.—

,  ,  Horodziej — —
Traoy 1470.— 1510.—
M!orv 1400.— 1450.—

Len czesany Horodziej 2121.— 2160 —
Kądziel borodzlejska 1550.— 15a0.—
Targaniec moczony 750.— 790.—

„ W oiożyn 92G„ — 960.—

Ceny żywca i mięsa
w Wilnie

Notowania lymczas Komisji Notowań Cen 
Cena loco Targowisko I Rzeźnia w dn. od 

1 — 8.VII. 1938 r. z złotych ew. groszach
Ź i  w i e c za 1 kg żvwej wagi:

I gat. 11 gat. III gat.
Stadniki 0.50—0.55 0.45-0.59 0.28—u.38 
Krowy 0.50—0.55 0.45—0.59 0 23—0 38 
Cielęta —  — —
Trzoda chi. 1.00— 1.10 0.90--1 00 C.85-0.90 

M i ę s o  w hurcie m ejscowego uboju:
I gal. II gat. III gat.

Wołowina 0.90 -  0.95 0.89—0.05 0.70—0.75 
Cielęcina — 0.55—0.60 —
Wieprzów. 1 20—1.28 1.15—1.20 1.10—1.15 

S k ó r y  surowe:
Byalęce za 1 kg 0.75—0.90
Cielęce za 1 sztukę 3.00—3.50

Za ub. tydzień spędzono bydła rogate­
go 615 szt, owiec 1 cieląt 1188 szt., trzody 
chlewnej 661 szt.

Zaoito w ub. ty godnlu bydła rogatego, 
490 szt, trzody chlewnej 490 śzt.., cieląt 1555 

szt. owiec 8b

Z powodu spraw rodzinnych

sprzedaje się
D O M

drewniany, mały, b. tanio 
ul. Dzielna 40—4

Oglądać m ożna w g, 6 —7

Giełda warszawska
? dn ia  12 lipca 1938 r.

Belgi b e l g i j s k i e .......................................... 90,12
D olary  a m e ry k a ń s k ie ................................  530,00
D olary  k a n a d y jsk ie .....................................  527,00
F lo reny  h o le n d e rsk ie ................................. 293,29
Franki f r a n c u s k i e .....................................  14,79
Frank i s z w a j c a r s k i e .....................................121,75
F u n ty  a n g ie ls k ie .......................................... 26,26
G u ld en y  g d a ń s k i e ......................................... 100,25
K orony c z e s k i e .........................................  15,00
K orony  a u ń s k i e ..........................................117,20
K orony n o rw esk ie   .....................................131,93
K orony  s z w e d z k ie ......................................... 135,49
Liry w ło s k ie ...................................................... 22,90
M arki f i ń s k i e ..............................................  11,59
M arki n i e m i e c k i e .....................................  80,00
M arki niem ieckie s r e b r n e ............................105.00
Tel A v i v .......................................................  26,20

A k c j e .
Bank P o l s k i .......................................................126.00
Bank Z a c h o d n i .......................................... 3.75

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :
Pożyczka w e w n ę t r z n a ............................  67,50
P ożyczka in w esty cy jn a  p ierw sza . . 83,75
Pożyczka in w estycy jna  druga , . , 82,50
Pożyczka k o n w e r s y jn a ............................ 70.00
4%  prem j. d o l a r o w a ................................. 42.00
P o ży czk a  k o n so lid a c y jn a ........................ 67,75
% z iem sk ie  d o i. k u p o n ........................ 12,00

-*«AAAAAAA1AAAAAaiaa n i l i m n i l i m i m i i

Kupno i sprzadai
T T T T T T T T ,TTTTTTT7TS n

OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA sty low a 
jad a ln ia  (24 p rzedm io ty ) fonolo  z n u ta m 1. 
gobeliny, lu s tra  i obrazy.

O glądać: L w ow ska 26 m. 2 od 4 do 5.

RADIO N O W E b. głośne (w zm acniacz) za 
zw ro tem  19 zl o d stąp ię  — dalsze sp ła ty  za 
pośr. P. K. O. po 7 z ln U es . 10 ra i 

D uw iedzieć się w R edakcji.

L E K A R Z E ' "
DR MED. .TANINA

P io tro w icz  Ju rczenkow ^ i
o rd y n a to r  szp ita la  Sawicz 

C horoby sk ó rn e , w eneryczne  i kobiece 
p rzep ro w ad z iła  się 

na ul. Jagiellońską 16 m. 6, tel. 18 66.
P rz y jm u je  od 5 do 7 wiecz. 

D O K T Ó R
Z e l d o w i e z

C horoby skórne , w eneryczne, syfilis, n a rzą ­
dów  m oczow ych, od godz. 0 - i 5 8 w.

D O K T O R
Z e ld o w K z o w a

Choroby kobiece, skórne, w eneryczne, narzą­
dów m oczow ych od godz. 12—2 i 4 —7, ul. 

W ilcń3ko Nr 28 m. 3, tel. 277.

DOKTOR MEDYCYNY
C j f m b l e r

C tioroby w eneryczne, sy fiF 3, sk ó rn e  j mo 
cznplciow e ul. M ickiew icza 12 (róg T a ta r ­
sk ie j, tel. 15-64 P rzy jm u je  od 8— 2 i 5—8.

^ M ySIERKI^
i K U S Z E R K A

h a r ia  L a k n e ro w a
p rz y jm u je  od godz. 9 ran o  do godz. 7 wiecz. 
—1 ul, Jak u b a  Jasiń sk ieg o  1 a—3, róg ul. 

3 go M aja obok  Sądu.

Viddomości radiowe
P IER W SZ A  D O RO C ZH m  W Y S T A W A  

R A D IO W A .
Doroczna Wysfav/a Ramowa zorgani­

zowana zostania w Warszawie po raz 
pierwszy w czasie od 25 sierpnia do 11 
września rb. Poważna ta impreza o zasięgu 
ogólnopołslęjfm jest już oLecn:e przed 
miotem szerokiego zainteresowania.

Udział w W ystaw ie wezmą wszyst­
kie najpoważniejsze firmy przemysłu ra- 
oiotechniczr.ego dla wykazania, udostęp­
nienia i spopularyzowania wśróa zwtódza- 
j ących pełnego dorobku przemysłu (ra­
diowego). Doroczna Wystawa Radiowa 
bęazio r.ieJuko rewią najnowocześniej­
szych zdobyczy i osiągnięć w tej dzie­
dzinie. Liczne zgłoszenia napływające z 
całego kraju, pozwalają przypuszczać, ze 
Wystawa przekroczy nakreślone jej ramy.

Miarą jej powodzenia jesi pcnacłio 
wielka liczba organizowanych pociągów 
popularnych z ca iegc kraju, oraz zgło­
szenia wycieczek szkolnych z wielu ku­
rator :ów.

Atrakcyjność W ystaw y zapewno-na 
została przede wszystkim przez wybu­
dowanie na Wystawie urządzeń łecnnicz- 
nycl, i czynnego studia Polskiego Radła, 
o oogalyim programie, co umożliwi y oś- 
Cnom 2 odległych nieraz krańców Polski, 
zapoznanie się z kulisami audycyj radio­
wych, Poza tym na terenie W y  sławy od­
pędzie s'ę w iele „mprez o szerszym zna­
czeniu, np I Ogólnopolskie M i­
strzostwa w nadawaniu , odbiorze znaków 
Morsa oraz konkurs na wynalazczość z 
dziedziny radiofonii.

Wysfawa będzie miała odpowie dnie 
bogate ramy w gmachu Polskiej YM C A , 
przy ul, Konopnickiej 6 w Warszawie, do ­
kąd też należy kierować wszystkie zgło­
szenia i zapy tania.
OD SŁU PÓ W  HERKULESA DO ZŁOTEGO 

ROGU.
Jad w ig a  Jasiew iczów na i A ntoni Końce 

wicz op raco w ali b a rw n ą  audycję  słow no - 
m uzyczną  p. t. ,,Od słupów  H erk u lesa  dc 
Złotego R ogu“ . W  to-ku in te iesu jąceg o  ko­
m en ta rza  (refleksje  na  tem a ty  przeszłości, mi 
ty, m iasta , ludzie) w pleciona  zosta ła  nastTO 
jow a  m u zy k a j k tó ra  odda specyficzność k a r 
jów  śró dz iem nom orsk ich .

A udycji te j w ysłucham y we śro d ę  17 lip 
ca o godz. 17.

P r z e t a r g
C en ira ln e  B iuro  Z akupów  P. K P  w 

W arszaw ie  ui. B olesław a P ru sa  1 róg W ie j­
sk ie j zw raca uwaigę na ogłoszony w „Mon+lo 
rze  P o lsk im  '. N r J54 z dn ia  1 lipca r. b. 
p rz e ta rg  p isem ny o fe rto w y  w yznaczony  na 
dzień  22 Lpca 193S r. godz 11 na sp rzecaż  
300 ton  łom u n iepalonego  i 100 ton łom u 
palonego.

r  Ć  Ź  M  E
100 zl. n ag ro d y  za  znalez ien ie  i zw ro t, 

zgubionego w diniu 6 bm . sygnetu  złotego z 
h e rb em  ,,Ł uk“ na  sta li, Z ajączkow ski, F ila- 
reck a  43 m. 4a.

SKRADZIONO p lom bow nicę  z m asarn i 
p rzy  ul. K a lw ary jsk ie j 74—8, wyd. przez Za 
rząd  M iejski w W iln ie  na  im ię A leksandra  
K apkow icza , n iew ażn ia  się

KASYNO O FIC ER SK IE  p u łk u  p iecho ty  w 
Lidizie do w y d z ierżaw ien ia  od d n ia  1 p a ź ­
d z ie rn ik a  1938 r  O ferty  do Kom endy g arn i­
zo n u  L ida.

BARAMOWICKłE
NOW OCZESNA d ru k a rn ia  ch rześc ijań sk a  

w B aran o w iczach , ul. Szeptyckiego 68, 
tel 2-67, p rz y jm u je  w szelk ie  obsta lu n k i 
w chodzące w zak re s d ru k a rs tw a  i in tro lig a ­
to rs tw a  i w ykonu je  ro b o ty  w ró żn y ch  k o lo ­
ra ch  so lid n ie  i term inow o.

—  Wprost nie do w aiy, Danie kolego, miałem pacjenta, ktorego leczyłem 
8 lab dopóki nie zmarł !

R ED A KC JA  I ADM IN ISTRACJA 
Konlo P.K.O. 700.31 Z  Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a :  Wilno, oL Biskupa Bandursklego 4 
Redakcja: teL 79. Godziny przyjęć I —8 po południn 
Administracja: tel 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y ;  Nowogródek, c l Bazyllańs, a 35, tel. 169; 
Lida, ni. Górntańsk* 8. teL . 06; Baranowlcze, 
Ułtńska I I ;
Pińsk, Dominikańska 40.

Przcdsta wicfelslwa: Kłeck, Nieśwież, Słonlm, Stołpce, 
Szczuczyn, Woiożyn, Wilejka, Grodno — 3 Maj; % 
Suwałki —  Em. Plater 44 Równe — 3-go Maja 13, 
Wołkowysk — Brzesk* 9/1.

CENA PREN UM ERATY miesięcznie: 
t  idnoszenlem do domu w kraju — 
3 zł., za granicą 6 zł., 1 odbiorem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ani agencji zł. 2.50,

CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60f r- 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronika redakc. i komunikaty 60 gr 
za wiersz jeanoszp Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycz­
ne 50°/o- Układ ogłoszeń w tekście 5-iamowy, za tekstem 10-łamowy. Za 
treść ogłoszeń 1 rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30— 16.30 i 17 — 19

W ydawnictwo .K u t je i  Wdeński* S,). z o .  o. Druk. .Znicz*. Wilno. ul. Bisk. Banduiskiego 4, tel. 3-40. Redaktor odo. J ó ze f O nusaitis


